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Sk ła d  w ęgla , k o k su  i d rzew a o p a ło w o g o .

0 0  żDdfat Aifflril
W iedeń , 10 m arca  3934.

O sta tn ie  w yp a d k i w  A u s tr ji ,  n ieuda- 

ła  rew o lu c ja  soc ja l. - d em okra tyczn a  
zn aczn ie  p o g o rs zy ła  w aru n k i „o b y w a te ­

li p o lsk ich ", p rz eb y w a ją cy ch  w  państw ie  
naddun ajsk iem . J la la  h it le ry zm u  izale- 
w a ją ca  co raz  b a rd z ie j A u s tr ję  napełn ia  

P rzes trach em  p rzed ew szys tk iem  żydów . 
A  zazn aczyć  trzeba , że  rek ru tu ją  się on i 

z  sam ych  p ra w ie  cu dzoz iem ców  i to  b y ­

ły ch  o b y w a te li polsk ich . L ic z y  ich  A u - 
s t r ja  w  ch w ili obecn e j 40.000 .C a ła  ta  

o lb rzym ia  m asa  chce w  ch w ili obecnej

szukać n o w e j o jc zy zn y . R a c ze j w cze­

śn ie j, n iż n igdy... -Słusznie.
I  n icb y  n ie  b y ło  w  tem  g ro źn ego , g d y  

b y  ta  ca ła  fa la  o d p łyn ę ła  do P a le s tyn y , 

a le  tu  k r y je  s ię  coś b. n iebezp ieczn ego : 
40.000 Ż Y D Ó W  P R A G N IE  „U S Z C Z Ę ­

Ś L IW IĆ "  P O L S K Ę  P O W R O T E M  D O  

D A W N E J  O J C Z Y Z N Y .

G roz i nam  nowa, w ie lk a  in w a z ja  nie 

p ożądan ego  e lem entu . Pom in ąć  trzeba  

tę  jed n ą  stron ę  m edalu , że  p os iad a ją  oni 
p a s zp o rty  polsk ie, trzeb ą  zobaczyć  s tro ­
nę odw rotn ą . C a ła  ta  m asa c z te rd z ies to ­

tys ięczn a  „w y e m ig ro w a ła "  % P o lsk i 

p rzed  1920 rok iem , w  ok res ie  k ied y  s ta ­

w ia liśm y  P o lsk ę  na nogi, w  chw ili, g d y

0 p iers i nasze ro zb ija ła  się p rzem oc boi 
szew izm u,

I  „w y e m ig ro w a ła  dobrow o ln ie "...

D ziś  c i „u c iek in ie rzy  p rzed  ob o w ią z­

k iem  w o js k o w y m " chcą w róc ić  do k ra ­
ju , k tó re g o  n ie  bronili.

W z y w a m y  R zą d  Po lsk i, b y  d eze rte rów

1 zd ra jc ó w  opu szcza jących  O jc zy zn ę  w  
ta k  k ry ty c zn e j ch w ili do k ra ju  nie w pu ­

śc ił!

Usuwają lekarzy  żydów
W iedeń , 10 m a rca  1934.

I  w  A u s t r j i  p ow ia ł o ż y w c zy  prąd. 
D o tych cza sow a  n iezach w ian a  p o zy c ja  
żyd ow sk a  n ie ty lk o  że  zo s ta ła  naruszona, 
a le  lec i ju ż  w  g ru zy . T en d en c je  n a ro d o ­
w e  odn oszą  zw yc ię s tw o .

N a w e t  D o llfu s , k tórem u  ż y d z i g ło ś ­
no p rzyk la sn ę li zm u szon y je s t  ukrócić 
p ra w a  ż y d ó w  w  A u s tr ji,  a  n a w et b a r­
dzo ogran iczyć .

w  Austrji.
R ozp o czę ła  się p raca  nad  uw oln ien iem  

ta m te js ze go  życ ia , z  p rz ew a g i m ater- 

ja ln e j i k u ltu ra ln e j żydów .
P rz y te m  h it le ro w cy  c zek a ją  ty lk o  na 

sposobność, aby  w ład zę  u ją ć  w  sw e r ę ­
ce.

T o  te ż  ży d z i b iją  na alarm .

O statn io  p rzys tąp ion o  do  usuwania 

ż y d ó w  - le k a rz y  z  in s ty tu cy j sa m orzą ­
d ow ych  i p ań stw ow ych . N ie k tó ry m  p rze

słano zaw iad om ien ia  o redu kcji, inn ym  

o w ygaśn ięc iu  k on tra k tów .
D o tych cza s  zw o ln ion o  20 lek a rzy , a  

w  n a jb liż s ze j p rzysz łośc i ten  los  podzie­
li  następn ych  60 lek a rzy -żyd ów .

N a ra z ie  ty lk o  ty le .
Z d a je  się, ż e  p o  t e j  czystce  p r z y j ­

dzie  k o le j na inne d zied zin y  ży c ia  p ań ­
s tw o w ego .

Pożar tajnego archiwum sowieckiego.
N ied a w n o  tem u  zd a rzy ł s ię  w  Mjo 

skw ie  n ie zw yk le  w a żn y  w yp ad ek , k tó - 

Ry m ilczen iem  p om in ęła  sow iecka, ja k  i 
zag ran iczn a  p ra sa  — , p o n iew a ż  kore- 

sponden tom  o tw a rc ie  zakom un ikow ano, 
^  in fo rm o w a n ie  op in ji o  te j  n ie p r zy ­
jem n e j sp ra w ie  u w ażan e  będz ie  aa szp ie  
g o s tw o  i  ja k o  ta k ie  ukarane,

O óż s ię te d y  s ta ło ?  O to  s iedziba  bol- 
Szew ick iego  rządu , p o tę żn y  9 -p ię tro w y  
gm ach  G. P . U . w  L jju b ljan oe  —  zn an ej 

ku źn ia  n iesam ow itych , a  n ierazJako

wlręcz tra g ic zn ych  posun ięć w ła d ców  
d z is ie jsze j R o s ji  —  sp łon ą ł doszczętn ie 

w  dw u  osta tn ich  p ię trach . M ieśc iło  się 
ta m  w łaśn ie  ta jn e  arch iw u m  sow ieck ie , 

gd z ie  p rzech ow yw an o  —  m ięd zy  innem i 
—  cenne in fo rm a c je  m ięd zyn a rodow ych  
agen tów . P o ż a r  ten  łą c zy  s ię  z  ten den ­
c ją  usun ięcia w szys tk ich  k om p ro m itu ­
ją c y c h  dokum entów , a  ta k że  „c z y s tk a "  

p rzep row adzan ą  d z is ia j w e w n ą tr z  p a rtji. 

O  jp rzypadkow ości tru dn o  tu  m ów ić , j e ­
że li s ię  zw a ży , że  bez sp ec ja ln ego  z e ­

zw o len ia  do  tw ie rd zy  —  L ju b lja n k i n ik t 
dostać  s ię pod  żadn ym  w aru n k iem  nie 
m oże  —  b ra m y  bow iem  są p iln ie  s tr z e ­

żon e  p rzez  żo łn ie rzy  c z e rw o n e j arm ji.
P o zo s ta je  w ię c  ty lk o  m oż liw ość  p od ­

pa len ia  i to  p rzez  w łasn ych  ludzi.

W  zw ią zk u  z  tem  r zą d  sow ieck i p rze ­
p ro w a d z ił ok o ło  1.000 a resz tow a ń  — ■ 
dotych czas  jed n a k  sp ra w a  pożjaru n ie  zo  
s ta ła  zupełn ie  w y ja śn io n a .

^gd  o k rę g o w y  w  K ra k o w ie  
y tyd z ia ł I I I  K a rn y  

1 m iarca 1934 r.
P r. 38/34.

I t t^ ^  o k re g ° w y  w  K ra k o w ie  W y d z ia ł 
. n a  posiedzen iu  n ie ja w n em  W dniu  
p  ^ e js z y m  po  w ysłu ch an iu  w n iosku  
f-Rokuratora Sądu o k rę go w e go  w  K ra -  

w y d a ł n as tęp u ją ce  
p os ta n ow ien ie :

I. Z a tw ie rd za  s ię  (po my|śli §§ 489, 
493 austr. proc. klarn. za rząd zon ą  i  w y ­

kon aną p rz e z  S ta ro s tw o  grodzk i®  W 
K ra k o w ie  dnia 28. lu te g o  1934 r . k on ­
fis k a tę  czasop ism a H a s ło  P o d w a w e l­

sk ie  N r .  10. z  4. H I.  1934 r. z  pow odu  
treśc i a rtyk u łu  u m ieszczon ego  n a  s tr o ­

n ie  1 i  2 -g ie j p t . : „J a k  usunąć ż y d ó w  

z  P o ls k i"  w  u stęp ie  Jod s łó w  „T rz eb a  
ic h "  do s łó w : „N a ty ch m ia s to w e  zw o l­

n ien ie "  do s łów  : „n a  r z e c z  p a ń s tw a "

od  s łó w : „P o zb a w ien ie  ż y d ó w "  do  s łó w : 
„z a w a r ty c h  k o n tra k tó w " od  s łó w : „S p a  
len ie  p u b lic zn e " do  s łó w : „społeczeństw ®  
p o ls k ie g o "  od  s łó w : „k tó r e  je d n a k że "  
do  s łó w : „ tr z e b a  usunąć", a lbow iem  

treść  te g o  ustępu  za w ie ra  znam iona w y  
s tęp ku  z  a rt. 156 kk.

n. Z a k a zu je  s ię  d a ls zego  rozszerzan ia  
sk on fisk ow a n e j treśc i p o w y żs ze g o  a r ty ­

kułu, a zak az  ten  m a b yć  o g ło s zo n y  w  
p rzep isan e j fo rm ie  w  n a jb liż s zym  nui- 
m erze  czasop ism a H a s ło  P od w a w e lsk ie  

w  D zienn iku  U rzęd ow ym .
'I m .C a ły  nak ład  sk on fisk ow a n ego  d iu ­

ku m a b yć  zn iszczony.

P rzew od n ic zą cy  D r. H u b l w . r. P re ze s  
Sądu  ok ręgo w ego . — P ro to k o la n t K o b y ­

la rz  w r. — ■ Z a  zgodn ość  S ek re ta rz  (p o d  
p is n ie c zy te ln y ).

„Drang
nach Osten”.

K ra k ó w , 12 maJrea 1934.

S y tu a c ja  p o ity czn a  w  E u ro p ie  w  o- 

s ta tn ich  czasach u leg ła  p o w a żn e j zm ia ­

nie. P rz ed ew szy s tk iem  o b ja w ił s ię  no­

w y  k u rs ; zan iechano s ta rych  lib era li- 

s ty czn ych  zasad , k tó re  zb a n k ru to w a ły  

zupełn ie, p orzucon o in te i ą jo n a liz iii s zk o­

d liw y  d la  państw a, a  w szy s tk ie  za g a d ­

n ien ia  n a tu ry  m a te r ja ln e j i  społecznej 

za ła tw ian o  na p la t fo rm ie  w ew n ętrzn e j, 

k o rzy s tn e j d la  pań stw a  j  narodu .

In te rc jo n a lizm  zew n ętrzn y , p od  k tó ­

r e g o  p iękn em  im ien iem  k r y je  s ię  m a ­

soń sko - żyd ow sk a  m a f j a  n a le ży  ju ż  do 

n iep o w ro tn e j p rzeszłości.

W  narodach  eu rop e jsk ich  zbudził się 

p rąd  och ron y  n a rodow e j.

Przyczyny kryzysu.
R ozp a cz liw a  sy tu a c ja  fin an sow a , r o ­

snące z  k a żd ym  dn iem  bezrobocie , n ę­

d za  m as, sk łon iły  p ań stw a  eu rop e jsk ie  

d o  szukan ia  ś ro d k ó w  rad yk a ln ych , n ie ­

zaw odn ych , k tó re b y  is tn ie ją c y  p o rzą ­

d ek  rze czy  zm ien iły .

Z a czę to  szukać n ie  id e i n ,e p rogram u , 

n ie n ow ato rsk ich  haseł, k tó ry ch  fra z e o ­

lo g  j a  s ta ła  s ię  p rzys łow iow ą , a le  S P O ­

S O B U  R O Z W IĄ Z A N IA  P A L A C E J  

S P R A W Y  T Y S IĘ C Y  g ło d n ych  tłum ów , 

k tó re  za tra c iw szy  g ra n ice  św iadom ości, 

m o g ły b y  s ię s tać  w ie ik iem  n iebezp ieczeń  

s tw em  d la  państw a . Z a c zę to  szukać 

źró d ła  te g o  zła , k tó re  o ga rn ę ło  w s zy ­

s tk ie  d z ied z in y  ż y d a ,  a  p o zo s ta w iło  j e ­

dną n ietkn iętą ... kap ita lizm . I  sp os trze ­

g liśm y , że  t y lk o  n ie sp ra w ied liw y  p o ­

d z ia ł k a p ita łów  p og łęb ił tę  s traszn ą  r a ­

nę, k tó re j żadn e lek a rs tw o  za go ić  n ie  m o 

że.

Oczy wszystkich zwróciły się na tych 
szczęśliwych posiadaczy kapitałów i...



Czyś z P- P- S.. czy B. B. W. R.. czy Ch. D.. — leżeli szczerze pragniesz 
^niszczenia NASZEGO gospodarstwa, prenumeruj „Hasło ŁPodwawelsttie«<

w szęd zie  sp os trzeg ły  to  sam o z ja w isk o : 

kapitalistą, bez pośrednim powodem kry 

zysu, jest żyd.

Nie tamować postępu na

Ochrona narodowa.
Z  tą  chw ilą , w  tym b ezn ad z ie jn ym  

ju ż  stan ie, k ied y  spostrzeżon o, że  nale­
ż y  wybrać śmierć lub ostatnią walkę 
podn iós ł się g ło s  m iljo n ó w  c iem iężo ­

n y ch : DO W ALKI O W ŁASNE PRA­
WA.

P rz e z  k o n tyg en t n ie ty lk o  E u rop y , a le  

oa łego  św ia ta  p o w ia ł nowy ożywczy 
prąd. W  ob liczu  s tra szn ego  ka tak lizm u  

p o d ję ły  n a ro d y  św ia ta  rozp aczliw ą , 

choć  n ie  b ezn ad z ie jn ą  w a lk ę , w k tó re j 

upaść m usia ła  zd ra d liw a  przem oc, a na 

j e j  tru p ie  w y ró ść  Sprawiedliwość!

Przeciwko tej fali; która się zbliża 
wystawimy armję głodnych nędzarzy, 
która krzyknie: NIE. Tysiące b ezro ­

b o tn ych  .ginące z głodu wyjdą naprze­
ciw; może swym widokiem wstrzyma­
ją to parcie, grożące wyrzuceniem na 

bruk nowych tysięcy pracowników- Nie 
wolno tamować postępu, który realizu­
jąc program społeczny usunąć ma te 
opłakane warunki wśród naszych warstw 
pracowniczych. Nie wolno popełniać no­
wej zbrodni, która grozi coaz to więk­
szym zanikiem polskiego stanu posiada 

nia.
Czy u nas jest jjuż tak dobrze?
P rz y p a tr zm y  s ię zliżelj n aszym  w siom  

i  m ia s to m ; u jr z y m y  ro zp a c z liw y  stan,

ty s ią ce  bezrobotn ych , skazan ych  

m arn ą  w e g e ta c ję  z dnia n a  dzień . U n i­

w e rs y te ty  po  o s ta tn ie j r e fo rm ie  i  w y - 

gó ro w a n y lch  op ła ta ch  s ta ły  s ię  b as tjo - 

nem, tw ie rd zą  dostępną je d y n ie  d la  ż y ­

dów...

Codzień kurczy się polskość coraz bar 
dziej.

Trzeba ratować.
Co w reszc ie  zostan ie  n ie tk n ię te?  

Zhudź się Polsko drzemiąca, nastaw 
swe piersi wrogowi, który chce wkraść 
się podstępnie w serce Twoje! ZWRA­
CAMY SIE W  IMIENIU

wszystkich Polaków
do Rządu Polskiego, aby stanął zdecy­
dowanie w obronie zagrożonych praw

ludności swojej, by tę z dniem każdym 
wyrastającą inwazję żydów do Polski, 
w imię najwyższego dobra narodu —  
•powstrzymał. Trzeba ratować te strzę­
py narodowego ducha, trzeba ratować 
cały Naród.

Czy 40.000 żydów w Austrji, którzy 
z legalnemi paszportami chcą z powro­
tem „uciekać**... do Polski, to nie dezer­
terzy wojskowi z czasów' najazdu bol- 
szewikiego ?

Trzeba powstrzymać ten napływ, 
któty krwawiącą ranę polską ma dalej 
rozdzierać, trzeba pomyśleć nareszcie o 
losie naszym.

O J C Z Y Z N O ' !  P  O  M Y Ś L  

O W Ł A S N Y C H  S Y N A C H !
A. O.

-C r

Drana nach Osten.
I oto rozegżola się jedyna walka w 

dziejach świata, .walka ożywczej siły 
narodowej ze starczą, ale jakże potęż­
ną siłą kapitału.

W Belgii duchowe kierownictwo
partii social.-demokratycznei spoczywa w rakach iydów.

U św iad om ien ie  n a rodow e  św ięc iło  

p ie rw sze  w ie lk ie  tr iu m fy . R ew o lu c je  

n a rodow e  ro zw ią za ły  k w es tję  żyd ow sk ą  

w  sw ych  pań stw ach  zd ecyd ow an em  i 

śm ia łem  c ięc iem  m iecza- P o  N iem czech

A n tw e rp s k i d z ien n ik  „ L ‘A s s a u t“  o r ­
gan  b e lg ijs k ie j p a r t j i  fa s zy s to w sk ie j 

(L ig u e  N a tio n a l C o rp ra tio  du T ra v a i l“ ) 

donosi, ż e  sztan d a row e  p ism a rob o tn i­
cze „LePeu p le**, będące w y ra zem  ideo-

lo g j i  m a rx ow sk ie j —  redagowane jest 
p rzez 1 4  żydów, których nazwiska 
dok ładn ie  podaje. D la  nas w y s ta rc z y  

sam  fa k t  —  n ie  odb ieg ja jący  zresztą 
zb y t da leko  od podobn ych  i w innych

k ra ja ch  E u rop y . Ś m ia ło  więc powiedzieć 
m ożem y, że z part|ji socjaldemokra­
tycznej —  uczyniło sobie siedzibę naj­
bardziej rasowe „Ghetto!**.

/ T M

p rzy s z ła  k o le j n a  A u s tr ję ,  R um unję, 

W ę g ry .  Ż yd zi, k tó r z y  W ta m te js zy ch

stosunkach  nie w id z ie li w ca le  d la  s ie ­

b ie p rz y ja z n y ch  w aru n ków , za czę li „d o - 

b ro w o ln ie “ ... em ig row ać .

ROZPOCZĘŁA SIĘ DRUGA W Ę­
DRÓWKA NARODÓW ŻYDOWSKICH, 
bo przecież w każdemi państwie tworzą 
intergralną (tak sami twierdzą) część 
danych społeczeństw.

Wędrówką płynie zwartą falą do...

Wanderweide sławi ..żydowskośćyy

P rz y w ó d ca  M ięd zyn a ro d ów k i s o c ja ­

lis ty czn e j V an d erw e ld e  od  daw na ju ż  

n ie  k r y je  isię ze  s zcze rą  s ym p a tją  do 
żydów . Z d a je  się, że jest to obowiązują- 
cem choć nie drukowanem prawem so­
cjalizmu. D la te g o  też w y tw o rzy ła  się 
op in ją , że  je s t  on  żydem . O to  ja k  V an - 

d e rw e ld e  p ro s tu je  to  zdan ie :

„A n ty s e m ic i za rzu ca ją  m i, że  je s tem  

żyd em  i że rzekom o  w s tyd zę  s ię  sw ego  
pochodzen ia . P ra g n ę  stw iedzić, że  g d y ­

b y  to  b y ło  p raw dą, b y łb y m  du m n y z 
tego . M am  g łęb ok i szacunek d la  narodu, 

k tó r y  dał lu dzkości tak ich  m ężów  ja k  
Spinoza, M arx , Lassa le , B ergsoh n  i E in - 

s te in “ .

Z d a je  się, g d y b y  b y ł żydem , nie zd z ia ­
ła łb y  d la n ich  ty le , co teraz, k ied y  je s t  
a r y  je żyk iem .

A  szkoda. B o  ta c y  lu dzie  de nom ine 
ty lk o  są  a ry jc zyk a m i.

Z  tego jednak co sławi i robi Vander- 
welde jest żydem, najwspanialszym typeu 
żyda ostatnich czasów, bo żydem z ducha

Polski. Obserwujemy nowe Drang nach 
Osten, raczej „nach Polen“. Najgroź­
niejsza fala zbliża się do nas, groźniej­
sza niż nawały barbarzyńców, bo tym 
stawilibyśmy piersi własne, wiarę j mi­
łość ojczyzny. T y m  zaś przeciwstawić 
m ożem y  tylko GARŚĆ SŁÓW, które 
uderzą wr serca biednego ludu, zarezo- 
nujją sinie i... przepadną.

A  fala zb liża  się, id z ie  nie żó łw iem i 

k rokam i, ale p rze  z  h u ra ga n ow ą  siłą, z 
n iszczyc ie lsk ą  m ocą, której się naród 
oprzeć nie zdoła, z  tej prostej racji, że 

jeszcze programu realizować nie może.

Sympatie żydowskie
kierowników polityki Czechosłowacji.

W e  w szys tk ich  p ań s tw a  c, k tó re  w  
g ran icach  sw ych  m ieszczą  k ilk a  lub 

k ilkanaśc ie  n a rodow ośc i i w  n astępstw ie  
te g o  są de fa c to  ró żn o ję zyczn em i, ta  n a ­
rodow ość  uw ażana je s t  za  „p ań stw aw ą , 
k tó ra  pos iada  b ezw zg lędn ą  w iększość 

i w  s w o je j m o cy  d z ie rż .y  s to lic ę  k ra ju . 
T a k  b y ło  w  d aw n ej A u s tr ji ,  W ęg rzech  

ta k  i  w  d arsk ie j R o s ji.  T a k  je s t  d z is ia j

je s zc ze  w  z jed n oczon ych  państw ach  ta ­
kich, ja k  B e lg ja , F in lan d ja , Ju gos ław ja , 
Rum unia, a  p rzed ew szys tk iem  w  C ze­

ch osłow ac ji, p zed s ta w ia ją ce j n ie jako  

serce ś ro d k o w e j E u rop y , a łą czące j w  
sob ie aż 6 ró żn ych  [narodowości.

I  ta k  C zesi s tan ow ią  —  w ed łu g  n a j­
now szych  sp isów  ludności — - 4 9 x/2 proc. 
—  S ło w a cy  17 p iw .  —  N iem c y  22 tó

proc. —  W ę g r ż y  4 %  p roc . —  R u s in i 4 
proc., oraz ż y d z i n iespełna 2 y2 proc.

O czyw ista , p ry m a t w  w ew n ę trzn e j i 
za g ra n ic zn e j p o lity c e  państw a, ja k o te ż  

w e  w szys tk ich  d zia łach  o rg a n iza c ji pań ­
s tw o w e j d z ie rżą  Czesi, A b y  p ry m a t ten 

ugru n tow ać, o ra z  zabezp ieczyć  g o  n a  

p rzysz łość  —  w p ro w a d z ili on i cen tra li- 
s tyczn o  - b iu rok ra tyczn e  r zą d y  — - poza  

k tó rem i —  z  w ła śc iw ym  zm ys łem  chy-

Wydaja sad na Hitlera!
Ż yd z i ja k  ty lk o  m o g ą  p o d k reś la ją  

sw ą  n iechęć do p rz yw ó d cy  w sp ó łczes ­
n ych  N iem iec , ijan c le raa  H it le ra . W  

zac ie trzew ien iu  sw em  tra c ą  on i g ran ice  
p rzyzw o ito śc i, p osu w a jąc  s ię  d o  n ieku łtu  
ra ln y ch  i  b a rba rzyń sk ich  sposobów  w a l 

ki. A  p rzec ież  sa m i ta k  c zęs to  w o ła ją  
o o b je k ty w n e  w yd a w a n ie  sądów .

Z aw sze  ta k  jed n a k  b yw a , że  je ś li  
id z ie  o  siebie, t o  s ię  p ob ła ża  ui in n ych  

n a tom iast potęp ia .
P ra sa  żyd ow sk a  donosi, że  os ta tn io

od b y ł się „w ie lk i*1 k on gres  a n tyh it le ro w  

sk i w N . Jorku , n a  k tó ry m  w yd an o  sąd 
n a  H itle ra , ja k o  „n a jo k ru tn ie js ze go  t y ­

ran a  w szy s tk ich  cz|asów“ . Że taki sąd  

jest conajjmniej śmieszny wszyscy o tem 
wiemy, gdzieżby się podział Neron, sa- 
trapi roryjscy, gdzie wreszcie tyrani 
żyd o w scy?

A le  zw ró c ić  trzeb a  u w agę, na rzecz 
inną. W szy s tk ie  te k om u n ik a ty  o  „ o l ­

b rzym ich  rr(an if estac j  ach , pochodach , 
rezolucjach** to  „najokrutniejsze kłam­

stwo wszystkich czasów**, ce low o  r o z ­

s iew an e p rzez  p o ten ta tó w  p ra so w ych  z 
pod  znaku Iz ra e la .

Jest rzeczą  pew ną, ż e  żyd ostw o , któ­
re nagięło kark swój przed Hitlerem, 
dziś  czu je  p rzed  nim  respekk t. Zapó- 
źno je s t  napraw iać  b łęd y  popełn ion e !

Ż yd z i w y d a ją  sąd  na H it le ra , NA  
NICH WYDAJE SĄD, CAŁY ARYJ­
SKI ŚWIAT!

- o -

Wojna światowa m  1interesem dla żydów!
N iem ieck i „V o rw a r ts “  p o d a je :

W  czasie bank ietu  am eryk ań sk iego  

„L u n ch ean  C lub ‘uj“  p rzem aw ia ł m ięd zy  

in n ym i ż y d o w sk i d z ien n ika rz I z a a k  M a r  

cosson, k tó r y  w  ten  sposób  s ch a ra k te ry  
zow a ł w a rto ść  i sens W o jn y  ś w ia to w e j:

„Wojna jest —  na olbrzymią skalę 
pomyślnym interesem. Towary, któremi

się tutaj handluje —  to nie aparaty do 
golenia, mydło, czy spodnie, ale krew 
I życie ludzkie. Świat cały przepełniony 
jest opowieściami o bohaterstwie, oferzy- 
czanem w czasie wojny —  który prze­
cież był rzeczą najzwyczajniejszą w 
świecie. Najpiękniejszą zaś stroną woj­
ny —  była świetna organizacja intere­
sów handlowych, (na których n o ta b e ­

ne żyd z i p o rob ili m iljo n o w e  fo r tu n y ! !  

p rzyp . r e d . ) “ .
Zazn aczyć  w ypada , ż e  to  pow iedzen ie  

p. M arcosson a  —  p o k ry w a  się w  zu pe ł­
ności z  o g ln o  - żyd ow sk im  p og ląd em  na 
w o jn ę  św ia to w ą , k tó r y  ju ż  n ie jed n ok ro t 

n ie  b y ł p rzez  n ich  ca łk iem  o tw a rc ie  o-v 

m aw iany.

 0—

trośc i i  p rzeb ieg ło śc i —  u sad ow iły  się 
w o ln om u la rs tw o  i żyd z i —  chociaż —  
z nacisk iem  p rzyzn ać  to  trzeb a , że  w  
budow ie n o w ego  p ań s tw a  b ra ł udzia ł 
p raw ie  w y łą c zn ie  —  o fia rn y  i  z d ro w y  

e lem en t czesko -n arodow y. T em u  wła­
śnie p rzyp isać  trzeb a  fa k t, że  dziś Cze­
si w  P ra d ze  m a ją  nie narodowe, ałe 
m arxow sk o  - m asońsk ie rzą d y , chociaż 

za  czasów  b. A u s t r j i  ta k  s w o ją  n a ro d o ­
w ość akcen tow a li. ,

W  k ra ja ch  naddun ajsk ich  nieznane 
b y ły  t ra d y c je  m asońsk ich  rządów , a 
p rzyn a jm n ie j n ie  w  tak im  stopniu, ja k  

się t o  d a je  odczuć w e  w szy s tk ich  su k ­
cesy jn y ch  państw ach  b. M on arch ji. Tru­
dn o ! Dziś kokietowanie masonerji jest 
podstawą przymierza z Francją.

Jeże li jed n ak  p ra gn ie  s ię  p ań s tw a  te  
uw oln ić  z  rąk  w o ln om u la rs tw a  i  ży­
dostw a  —  nie trzeb a  w a lc zy ć  z prądam i 
na rodow em i w  ty c h  k ra ja ch , a le  prze­
ciw n ie —  rozpocząć bezwzględną w o jn ę  
z temi niepożądanemi, obce mi, a tak 
zgubnemi wpływami.

W ó w cza s  dop iero  będzie  m ożn a  n ie­
bezp ieczeń stw a  b o lszew ick ie  zas tąp ić  

czem ś rozsądn ie jszem , k ied y  uda się 
zm ob ilizow ać  ru ch  n a ro d o w y  n ie ty lk o  

w e  ,F ra n c ji,  a le  i to  p rzedeszw ystk ien * 
w  k ra ja ch  naddunajsk ich , p rzec iw k o  p®' 
tęd ze  m ięd zyn a ro d o w e j m ason erji, ż y d o ­

stw u  i  m arx izm ow i.
Z oficjalnej polityki państwa Czech*' 

slow. są nietylko Niemcy i Słowach



Przypominamy uprzejmie,
ie  w s k l e p a c h  i w a r s z t a t a c h  polskich 
ceny n ie  są w y ł s z e  ni* gdzieindziel.

n iezadow olen i, łja n a w e t sam i Czesi, a 
w  szczegó łu , n a rodow cy, k tó ry m i k ie ru ­
je  S tr ib e rn y . O n i to  —  n iem iły  im  rząd  
■—  o k re ś la ją  k ró tk iem  (m ianem  „P ra sk i 
zam ek “  w  k tó rym , ja k  w iadom o rezydu  

j e  p re zyd en t M arsa ryk , i  n ieda leko  stąd  

—- dr. B enesz. J ed yn y  d o tych cza so w y  
p rezyd en t — . pow szech n ym  zresz tą  c ie ­
s zący  się szacunkiem , n a w et p o za  C ze­

ch os łow ac ją  —  ja k o  g ło w a  państw a , nie 
w y k a zy w a ł n ig d y  p ew n e j ja s n e j l in ji p o ­
lity czn e j. Z  p rzekon an ia  d em okra ta , a 
co za tem  idzie —  p rz y ja c ie l żyd ów . N a  
ucho p o w ia d a ją  —  n iek tó rzy , że  je s t  
on  n ieślubnym  d zieck iem  żyd ow sk iego  

h an d la rza  R ed lich a  i d z iew czyn y  n azw i­
sk iem  M asaryk .

S p raw a  ta. jed n ak  n ie  je s t  ca łkow ic ie  
w y ja śn ion a . P ew n em  je s t  ty lk o  to , że 
jabo dziecko wychowywał się istotnie w 
żydowskim domu Comperzów i senty­
ment do nich zatrzymał po dzień dzisiej­
szy, z  ro zrzew n ien iem  w sp om in a ją c  w  
sw ych  pam iętn ikach , o b ezp rzyk ład n e j 

p om ocy  żydów , ja k ie j  mtn u życza li, w  
czasie p ob y tu  je g o  w  A m e ry c e , p od ­
czas w o jn y  św ia to w e j. Praw'ą ręką pre­

zydenta jest dr. Benesz, wielki mistrz 
loży masońskiej, k tó r y  od  pow stan ia  

p ań stw a  Czech, k ie ru je  p o lity k ą  zagra 
n iczną i s to i na cze le  m a rx is tow sk ie j 
p a rtji, n oszące j —  ja k b y  d la  ir o n ji —  
n azw ę „n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c zn y "  —  

n ie  p rz e ją w s zy  się zupełn ie is to tą  tego  
pojęc ia .

Dzięki tym dwom politykom panuje 
tam silny kurs żydowsko - liberalno -de 
mokratyczny. że pod takimi rządami 
żydzi coraz więcej dochodzą do głosu, 
ba! stają się „żywiołem twórczym" w

Czechosłowacji —  mimo że przed nie­
spełna 15 laty uważani byli za szerzy- 
cieli austrjackiej germanizacji —  samo 
przez się rozumie.

A le  zm iana  sys tem u  nastąp ić  m oże 
dop iero  z ustąp ien iem  sęd z iw ego  p re ­
zyden ta , chociaż i  to  w ą tp liw e , bo coraz 

częście j .m ówi s ię  o  id-rze Beneszu, ja k o  
p rzysz łym  prezydencie . A  zatem żydow­
ska masouerja siedzi tu silnie w' siodle 
i trudno ją będzie z  niego wysadzić.

-0 -
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SMACZNE I ZDROWE WARZYWA
z własnego ogrodu uzykać łatwo, używając nasion firmy:

Emil Freege-KraKów
..

Szweda w szponach żydostwo
Z  G ó teb o rgu  don oszą :
„ N ie  u w ie rzy  n ik t w  E u rop ie  ś ro d k o ­

w e j i  p o łu dn iow ej, że  m y  tu ta j n a  p ó ł­

n ocy  nie w  lepszem  po łożen iu  się zn a j­

d u jem y  n iż  a r y jc z y c y  w  inn ych  k ra ­

ja c h " .
Z a żyd zen ie  u nas n ie m niejszei —  je ­

że li z g o ła  n ie p rzew yższa ją ce  k ra je  są ­

siednie.

N iew ie lu  z  pew nośc ią  w ie, że —  p o ­
z a  —  zapom n ianą  już a fe r ą  K re u g e ra  —  

u k ryw a ł się szw edzk i dom  b an k ow y  
żyd a  P h ilip sson ‘a. N ie  b y ła  to  zresz tą  
p ie rw sza  skandaliczna a fe ra . Istniał t*i- 
taj do niediawna t. z. „Powszechny bank 
oszczędnościowy", na czele którego stał 
rosyjski żyd Aschberg (w rzeczywisto­
ści nazwisko jego brzmiało Arionowicz!) 
Był to jeden z twórców szwedzkiej par­
tji komunistycznej, który kapitałami

sklfldanemi w; banku, jako oszczędności 
mniej zamożnych obywateli, w 1917 r. 
wspierał wydatnie bolszewicką rewolu­
cję w Rosji.

Jak  d ob rze  m u się m im o to , a  m oże 

w łaśn ie  z pow odu  te g o  —  dotych czas  
pow odzi —  św iad czy  fa k t, że  je s t  on 
w łaścic ie lem  o lb rzym iego  zam ku  obok  

P a ry ża , w  sam ej zaś m e tro p o lj i  św ia ta  

posiadła lu ksu sow y pałac, ozdob ion y  
dzie łam i „s zw e d zk ie go " m a la rza  Grune- 
w a ld a  —  g lo r y f ik u ją c e g o  u s tró j kom u ­
n is ty  n a w et pędzlem .

P rezesem  R a d y  N a d zo rc ze j m ięd zy ­
n a ro do w ego  „R e g lie r in g s -B a n k " je s t  
tak że  ż y d  Sachs. On !to w spó ln ie  ze 

sw ym  w sp ó łw yzn a w cą  T u r itz ‘em  je s t  
tak że  w łaśc ic ie lem  o lb rzy m ie g o  s zw ed z­

k iego  to w a rzy s tw a  „E p a ‘ “  —  k tó re  p o ­

zo s ta je  w  śc is łym  kon tak c ie  z  ż y d o w ­

skim  „K ^ rs ta d t  - K o n ce rn 1 e m " i ż y d o w ­
ska firm a  D illo n  e t  Com p. N a jn ieb e z ­

p ieczn ie jszym  je d n a k  żyd em  S zw ec ji 
je s t  n ie ja k i Bou.m ier, k tó r y  tr z y m a  w  
sw em  ręku  ca łą  prasę. P ró c z  te g o  zm o ­

n opo lizow a ł on służbę in fo rm a cy jn o  - 
d zienn ikarską  —  nie w y łą c za ją c  rad ja . 
C óż je s zc ze  w ię c e j p o tr zeb a ?

W y p a d a  jeszcze  zaznaczyć, że  p reze ­

sem  czc igodn e j s zw edzko  - k ró lew sk ie j 
ak ad em ji od la t  je s t  ż y d  —  H en ryk  
Sch iick  —  a  w ie lo k ro tn y  m in is ter  S zw e­
c ji, adm ira ł A ch e te s  L in dm an  —  k ie rów  
n ik  „n a ro d o w e j"  p a r t j i  p ra w icow e j 
i  se rd eczn y  p rz y ja c ie l obecnego  k ró la  

—  w ie lk im  m is trzem  pó łn ocn e j lo ż y  m a 

sońsk ie j.
O to  ob ra z  pan u jących  tu ta j stosu n ­

k ó w  —  w ca le  nie lepszych , n iż w  innych  
k ra ja ch  E u rop y .

Dalsze glosy naszych Czytelników
w odpowiedzi na „W ielka Ankieta".

Jak  bardzo  ży w o tn ą  i  p a lącą  sp raw ą  
je s t  ro zw ią zan ie  p rob lem u  żyd ow sk iego  

w  P o lsce , św ia d czy  o  tem  n ie zw yk łe  za ­
in teresow an ie  naszych  C zy te ln ik ów , k tó  

ry ch  g ło s y  z  ró żn ych  s tron  P o ls k i do 
nas c ią g le  n a p ływ a ją . C odzienn ie o t r z y ­
m u jem y  s to sy  lis tów , z  k tó ry ch  w  m ia ­

rę  m ożn ośc i korzystam y-
W y p o w ia d a ją  s ię  bez w y ją tk u  w s zy ­

scy.
O drzucono na b ok  p rzekon an ia  p o li­

tyczn e , u ra zy  osobiste, a b y  w  t e j  o g ó l­
n o  - p o lsk ie j sp ra w ie  szu kać ś rod ków  
le ga ln y ch  i  m oż liw ych , a b y  p rzysp ieszyć  
ro zw ią za n ie  ta k  a k tu a ln ego  za ga d n ie ­
nia.

Że sp raw a  p ow yższa  je s t  tro sk ą  ca- 
łegto społeczeńtwta po lsk iego , św iadczy  

fa k t , że  g ło s  z a b ie ra ją  n a w e t ci, k tó rzy  
h a  ław ie  s zk o ln e j sposob ią  się do s łuże­
n ia  O jczy źn ie .

O to  ja k  n a  sp raw ę  odżydzen ia  p a trzy  
się uczeń gim n . J. S . z  T a m o w a :

Z astosow ać  gru n tow n ie  p rzep row adzę  
fcie u s ta w y  św ięcen ia  n ied zie l i  św ią t 
■arów no do ch rześc ija n  ja k  i  d o  żyd ów . 
W e  w szy s tk ich  urzędach , ja k  rów n ież  
w  w o jsku , sądach  i  szko łach  p rz e s tr z e ­
gać  „nu m erus e lau su s". N iech  R zą d  
d o lsk i zm usi ż y d ó w  do  p łacen ia  p od a t­
ków .

Chłop  po lk i, k tó re g o  po łożen ie  je s t  

°P łakan e, a  k tó r y  n a  ze w  W o d za  p o ­
szed ł b ron ić  O jc zy zn y , d z iś  m u si w y -  
P^ feiać zabow iązarua obyw ate lsk ie . Tym ,

czasem  żyd , g d y  w yb u ch ła  w a lk a  o na­

szą  w o ln ość  uciek ł zagran icę , lub  sk ry ł 
się p o  p iw n icach  a le  dziś  obow iązku  
w obec  o jc zy zn y  n ie  spełn ia.

Należy zastosować bęzwzględnie „nu­
merus elausus" we wszystkich dziedzi­
nach życia polskiego, a ułatwić chłopu 
i robotnikowi polskiemu, który bronił i 
będzie dalej bronił Ojczyzny, kształcenie 
dzieci, które są „przyszłością narodu".

W p ro w a d z ić  trzeb a  w e  w szys tk ich  
szkołach  spec ja ln e  godziny uświadomie­
nia o niebezpieczeństwie przewagi kul- 
tu,r|alnej j ekonomicznej żydów.

Ż yd om  —  u su w a ją cym  s ię  od  ob o ­
w ią zku  s łu żby  w o jsk o w e j —  odebrać 

n a  zaw sze  o b yw a te ls tw o , a  kom un istów  
k tó r z y  w  95 proc. r ek ru tu ją  się Z „n a ­
rod u  w y b ra n e g o "  w y d a lić  z  g ran ic  pań ­
stw a.

D u chow ieństw o k a to lick ie  pow in no 
stanąć w reszc ie  śm ia ło n a  s tra ży  p o l­

s k o ś c i!"
k  *  *

Że m łodzież  w id z i t ę  w ie lk ą  ran ę  na 
c ie le  n aszego  p ań s tw a  i że  p ra gn ie  ją  
ro zw ią zać  św iad czy  d a le j g ło s  uczn ia 

7 kL g im n. z  P u ła w :
„Sądzę, że sprawa żydowska w Pol­

sce powinna być raczej załatwiona przez 
społeczeństw^, a przedewszystkiem 

przez młodzież, która nie może być obo­
jętną na inwazję żydowską, skierowaną 
na dziedziny naszego życia gospodarcze 
g o  i  umysłowego.

N a le ż y  spo łeczeń stw o uśw iadam iać o 
iz o la c ji gosp od a rcze j, k tó ra  je s t  je d y ­
n ym , p ew n ym  k ro k iem  do  zw yc ię s tw a .

T y lk o  p rz y  pom ocy  p ra sy  an tysem ic ­
k ie j, o ra z  u św iadom ion ego  spo łeczeń ­
s tw a  n a le ży  ro zw ią za ć  t ę  k w es tję .

*  *  *

G d y  jed n i z  C zy te ln ik ów  je d y n ą  d ro ­
g ę  w id zą  w  ustaw ie, k tó ra b y  o g ra n ic zy ­
ła  ich  w p ły w  na ży c ie  po lsk ie , to  d ru ­
d zy  za s ta n a w ia ją  s ię n ad  tem  ja k b y  dro 

g ą  opan ow an ia  rzem ios ła  i hand lu  p rzez 
P o la k ó w  /wyrwać i ż y d o m  d o tych cza so ­
w y  g ru n t pod  nogam i.

P a n  J. K . z  S an oka  ta k ie  rzu ca  z d a ­
n ie :

„Ż y d z i op an ow a w szy  k a p ita ł p rzy  
p om ocy  w a d liw e g o  u s tro ju  p ien iężnego  

doszli d o  p o tęg i. A b y  te ra z  t ę  kwestję 
Załatw ić, to  tr zeb a  w p row ad z ić  te g o  r o ­

d za ju  u s tró j p ien iężny , k tó r y b y  p ozb a ­
w ił ich  pos iadaczy  m ożn ości upraw ian ia  
lich w y , te ra u ry za c ji, wyzysku pracy , 

k tó r y b y  w p row ad z ił jed n ość  m ięd zy  ka­
p ita łem  a  pracą . Pieniądz prawdziwy 
je s t  lokatą zaoszczędzonych owoców 
p ra cy  w  pieniężnym znaku obiegowym. 
Praca więc tworzy pieniądz prawdzi­
wy".

P ro p o n u je  p. J. K . u tw orzen ie  kapita­
łu  k red y tow ego , k tó r y b y  usunął n adu ­
ży c ia  obecnego u s tro ju  w a lu to w eg o  i  
s tw o rz y ł majątek narodowy.

„K r e d y t  n a  ob cym  k a p ita le  —  p isze 
d a le j p. J. K  —  n ie ty lk o  kapitału ! n a ­

ro d o w eg o  n ie  s tw o rzy , lecz  pań stw o od 
s ieb ie  u za leżn ią  i  w p row a d za  n iew o ln ic­
tw o  p ra cy . Jeżeli bogatym i Wolnym na­
rodem być chcemy, to rozbrat z obcym 
kapitałem nastąpić musi. Z  cw ilą  u tw o ­
rzen ia  w a lu ty  k re d y to w e j k ap ita ł przej­
dzie  d o  r ą k  polsk i, a unarodowienie prze 
mysłu i handlu nie napotkja na żedne 
przeszkody. Tego (rodzaju ustrój pie­
niężny złamie potęgę kapitału obcego, 
a  inicjaywa gospodarcza przejdzie w na 
sze ręce.

T a k  sam o g łęb o k o  p rzem yś la n y  p ro ­
g ra m  złam an ia  su p rem ac ji ż y d ó w  na 
d rodze  gosp od a rcze j w ysu w a  p. M ie c z y ­
s ła w  M . (z Sosnow ca :

„O b serw u jem y  d ziś  z  w ie lk im  sm ut­
k iem , że  ż y d z i opan ow a li ju ż  zu pełn ie  

n iek tó re  d z ied z in y  jp rzem ysłu  i  handlu , 
że  g ro m ą d zą  w  sw ych  ręk ach  z  k a żd ym  
dn iem  co ra z  w ięk sze  k ap ita ły , co  nam  

w iększą  i  n iebezp ieczn ie jszą  zag ład ę  g o ­
tu je . Ż yd  je s t  d z iś  k ap ita lis tą , p rz em y ­
słow cem , lekarzem , ad w oka tem , a  n ie ­
d łu go  zostanie... k siędzem , g d y  ty m cza ­
sem  P o la k  je s t  b iedn ym  u rzędn ik iem , 
bezrobotn ym , zb an kru tow an ym  sz la ch ­

cicem ...
F ilo sem ic i k rzyczą , ż e  P o ls k a  b ez  ż y ­

d ów  i  ż y d o w sk ie go  kapitfełu  ob e jść  się 
n ie m oże, że  P o la c y  n ie  s ą  zd o ln i d o  sa ­
m odzie ln e j, p o zy ty w n e j p ra c y  w  d z ie ­

dzinach  p rzez  ż y d ó w  d otych czas  op an o­
w an ych , że  zapóźn o  je s t  n a  od żyd zen ie  

P o ls k i ! !
S łuszn ie n a zyw a  p. M . ;M . P o zn a ń  

w z ię ty  za  p rzyk ła d  „o s ta tn ią  tw ie rd zą  
p o lsk ośc i" i  s łuszn ie n aw ołu je  do sam o- 

obrny.
„B ó s tw e m  na rodu  żyd o w sk ie go  je s t  

pieniądz.
B ra k  ja k ie jk o lw ie k  idei, o  n a dew szys t 

ko  n ie lo ja ln ość  w obec  narodu  po lsk iego , 

m usi w  n a s  obudzić poczu c ie  ob ron y .
O to  d a ls zy  p ro g ra m  p. M . M .:
1 ) Ż yd z i n ie  m a ją  (praw a d o  P o lsk i, 

bo n ie  b ra li udziału) w  h e ro ic zn ym  p o r y ­
w ie  narodu  i  n ie  b y l i  w sp ó łtw ó rca m i n a­

s ze j n iep od leg ło śc i i  ja k o  ta c y  n ie  są  w ła  

śc iw ie  o b yw a te la m i po lsk im i.
2 )  Ż yd z i m u szą  opuścić g ra n ic e  P o l ­

sk i!
3 ) N a le ż y  w p row ad zić  „n u m eru s  cla- 

?u su s “  na w szy s tk ich  uczeln iach .
|  4 )  Z  in s ty tu cy j p a ń s tw ow ych  n a leży
! uczyn ić  p laców k i, od p ow ia d a ją ce  w y m o ­

gom  narodu .
N ie  b ó jm y  s ię  ro zw ią za ć  te g o  w ęz ła  

—  k oń czy  p . M . —  św ia t p rz y zn a  nam  

nację, ja k  p rzy zn a ł ju ż  N iem c o m " ■
*  *

P a n  H . G. z  K o ło m y ji  p isze:.
„Z w ra ca m y  się d o  R ząd u  P o ls k ie g o  

z  prośbą , b y  p rzys tą p ił d o  leczen ia  t e j  
ra n y  na rodu  po lsk iego . U w a ża m y , że  nic 
n ie  s to i tem u  n a  przeszkodz ie .

Trzeba tylko czynu!
*  *  *

P . A .  p isze :
„Z a ła tw ien ie  k w e s t ji  żyd o w sk ie j le ży  

p rzed ew szys tk iem  w  n a sze j m łod zieży . 

M ło d z ie ży  p o lsk a  ,g d z ie  je s te ś !
Kupowanie u żydów jest przelewaniem 

naszych pieniędzy do ich kieszeni".
*  *  *

T a k i p ro je k t  od żyd zen ia  P o ls k i p oda ­

je  p. J. B . z  D roh o b ycza :
1) „Rok 1934 ma być rokiem gene­

ralnej dyskusji na temat:
Jak rozwiązać kwestję żydowską w 

Polsce?"
2 ) D o  opuszczen ia  P o ls k i b ędą  ob o ­

w ią zan i bez w y ją tku i w s zy s cy  żyd zi.
3 ) „N u m eru s  e lau su s" m a  b y ć  za s to ­

sow a n y  n a  w szys tk ich  uczeln iach .
*  *  *

Oto głosy społeczeństwa, które roz­
dartą ranę narodu chcą leczyć, oto my­
śli, projekty, które czekają na realiza­
cję.

Czekamy!
^ *  *

P . S. D a lsze  g ło s y  w  n a stęp n ym  nu­

m erze.
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PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. —

O brączk i ślubne, Z e g a rk i szw a jca rsk ie , 
z e g a ry  z d zw o n ow ym  g łosem , wyroby 
ze  s reb ra  i  p la te ry , n a g ro d y  sportow e , 
sp rzed a je  po  zn aczn ie  zn iżon ych  cenach 
JÓZEF CYANKIEWICZ, KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 1, telefon 15651.

Kupuje zło to , srebro, b ry la n ty , Wy­
kupuje k a r tk i zas ta w n icze  i  p łac i n a j­
w y żs zą  w artość .

Czego sie żydzi boją?
Rewolucja wiedeńska napędziła wiele 

strachu polskim żydom . Wprawdzie 
k an c lerz  D o llfu s  zapew n ia , że daleki 
je s t  od  s tosow an ia  p o lity k i h it le ro w ­

sk ie j w  stosunku, do ż y d ó w  —  to  j e ­
dnak  n ie  d a je  im  sp ok o ju  p rzekonan ie,
0 b lisk im  upadku  obecn ego  re g im e ‘u, 

k tó r y  w cześn ie j c zy  p óźn ie j zastąp ion y  
zostan ie  p rzez  h it le ry zm . C óż w ów czas  
p ow ie  W a rs za w a  ? M a ją  on i w  św ieże j 

pam ięc i d ysk u s ję  se jm ow ą, w  czasie k tó  
r e j  poseł M ied z iń sk i Z w róc ił siję do  K lu ­

bu N a ro d o w e g o  o  podan ie „p r z y z w o ite ­
g o "  i  „e u ro p e jsk ie g o "  p ro g ra m u  ro zw ią ­

zan ia  k w e s t ji  ż y d o w sk ie j w  P o ls ce . Cho 

c iaż p ow ied zen ie  t o  n ie  oznacza  zu pe ł­
n ie ja k ie jś  k on k re tn e j zap o w ied z i zm ia ­

n y  .stanow iska rządu  w  stosunku  do ż y ­

d ów  —  to  jed n a k  b o ja ź liw i i  p o d e jrz liw i 
ż y d z i ju ż  w id zą  w  tem  u k ry te  d la  s ie ­
b ie n iebezp ieczeń stw o : „N u ż  rząd  po­
św ięc i ż y d ó w  n a  rzecz  p o lsk iego  n a c jo ­

n a lizm u !"
A le  p rzec ie ż  pose ł M iedz iń sk i n ie  je s t  

w yk ła d n ik iem  o p in ji rządu, an i r zą d zą ­
cego  obozu. P o zą  n im  s to ją  inni, k tó - 

. r z y  do k w e s t ji  ż y d o w sk ie j odn oszą  s ię 
w  sposób  n iedw u znaczn ie  ż y c z l iw y  —  

n ie  m ów ią c  ju ż  o  czyn n ikach  d ecyd u ją ­
cych , d o  k tó ry ch  ży d z i m a ją  p rzec ież  

ca łk ow ite  zau fan ie .
Jeśli więc żydzi boją się, to tylko dla­

tego, że spodziewają się znacjonalizowa 
nia obozu rządzącego, co pociągnęłoby 
dla nich zasadniczą zmianę warunków 
bytu.

Także Turcy opowiadaj} sie 
za antysemityzmem.

P e w ie n  zn an y  i  cen ion y  p rzyw ó d ca  
T u rk ó w  i A r a b ó w  —  m a ją c y  zn aczn y  

w p ły w  u nich, a  ro zu m ie ją c y  w ie lkość
1 w ażn ość  p rob lem u  żydowskiego w 
św iecie, zwrócił się do  zagranicznej pra­
s y  a n tysem ick ie j z  o fe r tą  współpracy 
na polu  uwolnienia świata od suprema­
cji żydowskiej w imię prawdziwej kul­
tu ry  i humanitaniości.

R ów n ocześn ie  je d n a k  prosił, a b y  na­
zwę „aryjczyk" zamienić na imię np. 
„goj" —  (w ia d o m o  bow iem , że m uzu ł­
m an ie  n ie są  a ir y jc z y k a m i). P od ob n ie  
uważa za niewłaściwe używanie słowa 
„antysemityzm" —  które winno wyru­
gować jjedyne właścwe określenie „anti- 
judaizm".

 o—
Demonstracje studentów
na Uniw. Warszawskim.

P o c ie s za ją c y m  o b ja w em  w ś ró d  m ło ­
d z ie ży  p o lsk ie j je s t  fa k t ,  ż e  b ro n i się 

p rzed  n apo rem  haseł kom un istycznych , 
p rzed  ty m  n a jb a rd z ie j d es tru k tyw n ym  

czynn ik iem , ro zk ła d a ją c y m  naród.
O s ta tn im  d ow od em  te g o  je s t  k ro k  

n a p raw d ę  p o ży teczn y , k tó r y  w p ro w a d z i­

ła  B ra tn ia  P om oc  S. U . W . w  n o w y m  
statu cie  u zgod n ion ym  z  o s ta tn iem  rozp o  

rząd zen iem  m in is tra  W . R . i O. P „  m ia ­
n ow ic ie  p a ra g ra f  t .  zw . „ a r y js k i "  —  
n iedopi: s z c za j ą c y  ż y d ó w  i k om u n is tów  

do  te g o  s tow arzyszen ia .

Jakże  g łęb ok o  i  rojzum nie m yś leć  
trzeb a  o losie o jc zy zn y  naszej, k tó ra  

idąc w  ja śn ie js zą  p rzysz ło ść  n a tra fia  na 
p rzeszkody , s taw ian e  zb rodn iczą  ręk ą  
w roga . Jakże c iężko  w a lc zy ć  m u sim y w  
codzien n ym  tru dzie  o p ra w o  ek sp lo a ta ­
c ji naszych  m yśli, ja k ż e  częs to  trudną, 
m u sim y to ro w a ć  d ro g ę  do ce lu !

Jedno je s t  ty lk o  n iew zru szon e p rze ­
konanie, jed n o  p ra gn ien ie : już nadszedł 
czas, aby naród stanowił o sobie!

Widzimy jjuż jasno i wyraźnie, iż 
wszystkie partje i stronnictwa ze swe- 
nu szummemi j głośno reklamowanemi 
,ideami" zawiodły!

W y c ze k u je m y  z  dn ia  na dzień  ja k ie ­

g oś  lep szego  ju tra , tym cza sem  co ra z  

g o r z e j i  g o r z e j i  je s zc ze  będzie  g o rze j 
nam  ży ć !

Dusi nas i męczy jakaś liajemnicza 
zmora, przyciska | jakiś, przeogromny ka­
mień, pcd którym trudno nam już od­
dychać!...

A b y  tem u  w szys tk iem u  ra d yk a ln ie  za 
pobiec, dokąd  jes zc ze  czas, b o  k iedy in - 
d z ie j m o że  ju ż  być  zapóźno, uzbrójcie 
sią w ta rc zę  w ia ry  i p rz e jm ijc ie  s ię  na- 
w skróś  ideą odrodzenia narodu!

A  ja k  n iegd yś  K on sta n tem u  W ie lk ie ­
mu u k aza ł się zn ak  K z y ż a  na nieb ie, a 
na  n im  n ap is : „ In  h oc  s ign o  v in ces “ ,
ta k  j a  d z iś  w sk azu ję  W a m  n a  w ia rę  
naszą św ię tą  i id eę  n a rodow ą , ja k o  na 

dw a  słońca od rod zen ia  dusz i serc  na-

N ie s t e t y ! M in is te rs tw o  uzn ało  ten  

k ro k  za  n ie zgd o n y  z  n o w ą  u s taw ą  i  n a ­

kaza ło  je g o  skreślen ie. M ło d z ie ż  jed n a k  

n ie  m o że  s ię  z  tem  p ogod z ić  i  w a lc zy  o 
u trzym an ie  tegoż . C odzienn ie  p rz y ch o ­
d z i d o  b u rz liw ych  d em o n stracy j, k tó re  

są  w y ra zem  n iezadow o len ia  is tn ie ją c e ­

go  porządku .
C zy  d em o n s tra c je  o s ią gn ą  skutek , 

c z y  p od z ie lą  lo s  pop rzedn ich  —  n ie  w ia ­

dom o.
Jedno je s t  pewne, ż e  je s zc ze  n ie  m o ­

żn a  s ię  spodziew ać wynikui, ja k i o s ią ­
gn ę li s tu den c i w ę g ie rs c y  w  w a lc e  o p ra ­

w a  s w o je  i narodu .
Ż yd ow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  oburza  

s ię t e g o  pow odu  n a  „L e g jo n  M ło d ych ", 

k tó r y  o s ta tn io  (n a ra z ie  w  W a rs za w ie ) 
ok aza ł pew ien  z w r o t  i  nja zeb ran iu  w  
W a rs za w ie  p rzez  je d n e g o  % cz łon ków  w  

s łow ach : „P r e c z  z  ż y d a m i"  w y ra z ił  n ie ­

chęć do  t e g o  narodu-
O czyw iście , ja k  k a żd y  odruch  budze­

n ia  s ię  Rozum ienia n a ro d o w ego  —  w i­

t a  p ra sa  żyd o w sk a  g rom am i. O bu rza  się 
—  n ies łych a n ie !

„L e g jo n  M ło d y c h " —  p is ze  „N a s z  
P r z e g lą d "  —  zazd rośc i „ la u r ó w "  żydo- 

że rco m  en d ek om ".
My znów krzykniemy: brawo! „Le­

gjon Młodych" brawo!
 0—

34 proc ludności stolicy 
to żydzi

C h a ra k te ry s ty c zn y m  o b ja w em  m iast 
po lsk ich  je s t , ż e  d u ży  p rocen t ludności 

s tan ow ią  żyd z i. J es t to  o czyw iśc ie  zw ią ­

zan e z  k w e s t ją  m a te r ja ln ą , b o  p rzec ież

szych . D la tego  te ż  w o ła m  w ie lk im  i  p o ­
tężn ym  głosem , k tó r y  n iech  będzie s ły ­
szą, n w szędzie  p rzez  w szys tk ich  P o la ­
k ów  - ch rześcijan , ro zrzu con ych  po ca ­
ły m  św iec ie : B ra c ia  —  P o la c y , w ierzc ie  
że  ty lk o  z w ia rą  naszą i  id eą  narodow ą, 

ja k o  n a ród  się o s ta n ie m y !!!. ..

N ie  ob iecu jem y  W a m  an i u rzęd ów  i  
godności, an i za s zc zy tó w  i b ogac tw , bo 

w szys tk o  m usicie sam i - w yw a lc zy ć , 
g d y ż  t a  “z iem ia  po |której s tąpacie  i  ten 
k ra j, w  k tó ry m  m ieszkacie, W tiszą  św ię 
tą  O jc zy zn ą  — , M fctką je s t !

B ądźc ie  g od n ym i spadkob iercam i W a ­

szych  ryce rsk ich  i  szlach etn ych  p rzo d ­

ków , a p rz y jd z ie  czas, ż e  O jczy zn a  da 
W a m  n a grod ę  w  swoim, czas ie !

N ie c h a jż e  tro sk a  o  dobro  O jc zy zn y  

nasze j będzie  n a jśw ię tszem  W a szem  
praw em , n iech a j z| n a szych  dusz i  serc 
w y rw ie  s ię  o k rzy k  u w ie lb ien ia  te g o , co 

w ie lk ie !

Pom n ijc ie  n a  je d n o : p rz e z  150 la t

w ró g  gn ęb ił nas n iem iłos iern ie. N ie  m ie ­
liśm y  o jc zy zn y . P a ń s tw a  n a szego  g ran i 

cą b y ły  sercte. tych , co w  herołcznem  za 

parciu  szuka li „ t e j  cząstk i, k tó re j na 
im ię  P o ls k a " .

P rz e ż y liś m y  n ie ty lk o  150 la t  tw a r ­

d e j n iew o li, k tó ra  w y ry ła  g łęboką  bró 
zdę w  du szy  naszej, a le  p rzeży liśm y  150 
la t  n a ro d o w e j szko ły , k tó ra  nam  szu­
kać o jc zy zn y  kazała .

ty lk o  w  jn ia stach  m ożn a  c iąęgn ąć „u czc i 

w e "  zy sk i. S tąd  te ż  m iasta  nasze m a ­
ją  w yg lą d ... h eb ra jsk i i n ic  d ziw n ego , 

że  p ew ien  pod różn ik  za g ra n ic zn y  p o ­
w ied z ia ł o Po lsce , że to  je s t  państw o... 

żydow sk ie .
B o  is to tn ie  m ia s ta  nasze m ają  tak i 

w yg lą d .
Ostatn ie s ta ty s ty k i p oda ją , że  p ro ­

cen t ludności ży d o w sk ie j w  W a rs za w ie  

w yn o s i 34 p roc . i je s zc ze  m ów ią , że  
„o d se tek  ży d ó w  u leg ł zm n ie jszen iu ".

Ł a d n e  , .zm n ie jszen ie11!

— §o§—
S Ą D Y  D O R A Ź N E  W  P O L S C E  zo ­

s ta ły  na m ocy  u ch w a ły  R a d y  M in is trów  

zn iesione.
W  O S T A T N IC H  D N IA C H  dokonano 

w łam an ia  do kośc io ła  S. S. Sercan ek  w  

K ra k o w ie .
W E  L W O W IE  sąd  sk aza ł Iz ra e la  

B e rg r iin a  za  handel p rzem ycan ych  za ­
pa ln iczek  na 7.000 grzyw ny, a-lbo 144 

dni aresztu .
W E  L W O W IE  P O B IT O  K IL K I :  Ż Y ­

D Ó W  w  czas ie  an tyżyd ow sk ich  w y s tą ­
pień, k tó re  je d n a k  nie p rz yb ra ły  w ię ­
kszych  rozm ia rów .

W E  L W TO W IE  żyd o w sk a  fa b ry k a  

d o  g r y  „ K a r p a l i t "  ok ra d ła  sk a rb  p ań ­
s tw a  n a  200 ty s ię c y  zł., w sk u tek  nie- 

opoda tk ow an ia  kart.
W  W I L N IE  O D B Y W A  się p roces 

kom u n istyczny, k tó re g o  „b o h a te ra m i" 
oczyw iśc ie  żyd zi.

Z A  U S IŁ O W A N Ą  P R Ó B Ę  P R Z E ­
K U P I E N I A  sędz iego , zo s ta ło  sk a za ­

n ych  na w ięz ien ie  trze ch  ż y d ó w  w  W i l ­

nie.

I  szu ka liśm y j e j  ina p o lach  b itew , S y ­

birze, w  kazam atach ...
Z  ro zd a rtem  sercem , szu ka liśm y za ­

w sze i w szędzie.
D ziś  je s te śm y  w  w łasn e j O jczyźn ie .
A le  c zy  c ią g le  m a m y  p rzeżyw a ć  d ru ­

gą , g o rszą  niewiolę, ie^y w  zapom n ien iu  
m a m y  to ro w a ć  d ro g ę  do  w ła sn e j z a g ła ­
dy, c zy  d a le j g ró b  narodui kopać b ęd z ie ­

m y?
D ość  b ezp ro d u k tyw n e j p ra c y !

T e ra z  ju ż  nadszed ł w ie lk i czas z jedn o 
czen ia narodu , bo  w ro g o w ie  nasi i p a r ­
ty  jn ic tw  o “ro zb ija  nas, a  p rzez  to  zgu ­

bę, za tracen ie , n iew o lę  nędzę g o tu ją  
O jczy źn ie  n a sze j!

Id ź m y  w ięc  W szyscy  do celu, podiaj- 

m y  sob ie  do zg o d y  b ra tn ie  nasze dłonie, 
bo ty lk o  zgod a  buduję, a  n ie zgod a  n i­
szczy . R zy m  sw ego  czasu  cn o tliw y  i 
zgod n y  zw yc ię ża ł, R zy m  p óźn ie j k łó t l i­

w y  i n ie zgod n y  —  zg in ą ł

A  w iedzc ie , że  k a żd y  z  W las w  du szy  
sw e j m a z ia rn o  p rz y s z ły ch  p raw , m ia rę  
p rzys z ły ch  g ran ic  O jc zy zn y  n a sze j i „ o  

ile  p ow ięk szyc ie  i  p o lep szyc ie  dusze W a ­
sze, o ty le  p o lep szyc ie  prawa, W jasze i 

p ow ięk szyc ie  g ran ice  W a sze j ukocha­
n e j O jc z y zn y " .

P o łą c zm y  za tem  ducha i m yś li nosze 

w  jed n o  og rom n e  ogn isko, w  jed n ą  
w ie lką , potężną, zw a r tą  i k a rn ą  ro d z i­

nę, k tó r e j żaden  w ró g  i n iep rzy ja c ie l 

rozb ić  n ie  m o że ! O. M arek .

O L B R Z Y M I  P R O C E S  K O M U N IS T Y  

C Z N Y . W  Łu cku  zas iad ło  na ław ie  o- 
skarżon ych  k ilkunastu  kom unistów , o- 

sk arżon ych  o dzia ła ln ość a n typ a ń s tw o ­

w ą. D o ob ron y  n iedopuszczono zn anego  
ad w o k a ta  p a rysk iego  p. V ie n n ey ‘a.

W  T O R U N IU  tram w alj p rze jech a ł 
78 -letn iego  s ta ru szka  J ó ze fa  D u szyń ­

sk iego , k tó r y  pon iósł ok ru tn ą  śm ierć 

w  oczach  tłum ów .
W  K O B Ł U C K U  p rzys z ło  os ta tn io  do 

za jś ć  an tyżyd ow sk ich . P o lic ja  a resz to ­

w a ła  sp raw có w  .
N A  Ś L Ą S K U  N IE M . w sk u tek  W 3trzą 

su zasyp a ła  się  kopaln ia , a  11 g ó rn ik ó w  
P o la k ó w  zosta ło  od c ię ty ch  od  św iata .

W  A U S T R J I  c ią g le  m ó w ią  o  r e s ty ­
tu c ji H ab sb u rgów . S p o d z iew a ją  s ię  ju ż  

w k ró tc e  odpow iedń ieigó i  Ikjonkrietnego 
zarządzen ia .

A R E S Z T O W A N Y  Z O S T A Ł  w  W ie ­
dn iu  dr. H u go  Sperber, ad w oka t, c z ło ­
nek  s tron n ic tw a  s o c ja l - d em o k ra ty c z ­

nego.

Ż Y D O W S C Y  A K T O R Z Y  m a ją  z  r o z ­
kazu  m in. G aebelsa, opuścić te a try , k a ­
b a re ty  i  y a r ie te  w  N iem czech .

W E  F R A N C J I  za rząd zon o  k on fisk a tę  
ks iążk i H it le ra  „M e in  K jam p f".

S Y N  P R IM O  D E  R IV I E R Y  s tw o rzy ł

p a r t ję  fa szys tow sk ą .

W  P O B L IŻ U  C O N S A R Y  w  k a ta s tro ­

f ie  o k rę to w e j zg inęło20  m a ryn a rzy , zaś  
koło  K an ton u  pon iosło  śm ierć  w  fa la ch  
m orsk ich  ok o ło  600 ludzi.

C H O L E R A  G R A S U J E  w  In dach  pół 
nocnych  —  p ow od u jąc  do tych czas  
śm ierć oko ło  3 ty s ię c y  osób.

MAGISTER PRAW
początkujący, poszukuje zaj cia 
u adwokata antysemity, lub inne­
go odpowiedniego zajęcia, naj­
chętniej w instytucjach antyse­
mickich. Zgłoszenia do administra­
cji „Hasła Podwawelskiego", Kra­
ków, Stolarska 6. dla „Magistra".

B I B L I A
T O  I E S T  K S I Ę G I  S T A K E G O  
Y  N O W E G O  T E S T A M E N T U

Przekład X. J. Wujka S. J. Wydanie pierwsze z roku 1599. 
M A  D O  SPR ZE D AN IA  TA N IO :

A N T Y K  W  A R  J A T  N A U K O W Y
Księg. D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 1. 17.
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we wtorki od 5 - 7 po poł.

Magistrat katowicki modli się pod figura.
a... żyda ma za skóra.

ŻYD GOLBERG GENERALNYM DOSTAWCĄ MAGISTRACKIM.

K ied y śm y  p rzed  p rzesz ło  ro k iem  p o ­

d s z y l i  sp raw ę  d os ta w  d la  s zp ita li m ie j­
skich, oddaw an ych  p rzez  M a g is t ra t  m. 
K a to w ic  żydom , n ie k tó rzy  p an ow ie  m a ­
g is tra ccy  podn ieś li (zaraz g w a łt  z  te- 

pow odu  i pub liczn ie  za c zę li s ię  odże- 
SHywać za rów n o  od  ży(Ja K inorozow sk ie 
8o, k tó r y  te  d o s ta w y  o trzym a ł, ja k  i 

°d  w s ze lk ie j łączn ości z  tem i spraw am i. 
^  rezu lta c ie  k oń co w ych  d ysk u sy j okra­
d ł o  s ię  jedn ak , że  słuszność b y ła  po 
ta s ze j s tron ie .

H is to r ja  d os taw ow o  - ży d o w sk a  po- 
' vta r z a  s ię  zn ow u  d zis ia j, ty m  ra zem  w  

to w e m  w ydan iu .
Oto Magistrat m. Wielkie Katowice, 

którego główna siedziba mieści się w 
dtuszu przy ul. Pocztowej, ostatnio od 
^ał dostawę głośnika dynamicznego dla 
Hornu Starców w Katowicach firmie ra 
.̂iowąj pod nazwą „Radium“.
W ła S c ic ie lem  t e j  f i r m y  je s t  ty p o w y , 

W d, w a b ią cy  się pospoh cie  G o ldberg . 
ż e b y  n ie  u le g a ło  żjadnej w ą tp liw ośc i, 
is to tn ie  ta k  je s t, d od a jem y , iż  zam ó­

w ienia n a  d os ta w ę  t e g o  g ło śn ik a  nosi 
Hr. 411 j wypisane jest na oryginalnym 
Opierze magistrackim, z oryginalnemi 
•̂eczęciami i podpisem —  czyim? —  

W yjaśn im y to  in n ym  razem . K a tem  —  
^ k t  je s t  p ew n y  i  ża d n e j d ysk u s ji pod- 
*egać n ie  m oże , M a g is t ra t  k a tow ick i, 
W zględnie n ie k tó rzy  je g o  pzedstaw ic ie- 
le są, ja k  z p ow yższego  w yn ik a , w  da l- 
Szym. c iągu  w  za ży ły ch  stosunkach  z 
^°stjaw cam i żydow sk im i.

I  po co to  b y ło  od p rzys ięgać  się 
Przed rok iem  od  t e j  za ży ło ś c i z  żyd a m i ? 
Ko co te d y  te  k rz y k i oburzen ia , skoro 

m ia ło  s ię  zam ia ru  ze rw a ć  ty c h  s to ­
sunków ? C zy  chodziło  ty lk o  o  zam ask o­
w an ie s ię?  W id o czn ie  ta k  by ło , skoro  
P ° sroku w ych od z i n a  ja w  kw ia tu szek  

W yrosły n a  b agn ie  żyd ow sk iem !
N ie  w ym ien iam y  tu  ża d n e j f i r m y  r a ­

d o w e j  chrzęścijiańskiej, g d y ż  M a g is tra t

dob rze  je w szys tk ie  zna, b o  z  nich p o ­
datk i w sze lak ich  odm ian  i  gatunków 
p rzez  sw oich  sekw estn a to rów  ściąga , 
lecz  za p y ta m y  się ty lk o , c z y  g o d z i się 
ta k  p os tęp ow a ć?  Wobec tylu tysięcy 
bezrobotnych aryjczyków i tubylców 
na terenie Wielkich Katowic, czy nie 
należałoby naczej dać to zamówienie 
firmie polskiej, aby ta mogła zatrudnić 
polskich pracowników?

W ia d o m o  pow szechn ie, ż e  f ir m y  ż y ­

dow sk ie  r za d k o  k ied y  i  to  w tedy , gd y

m uszą ze  w zg lęd u  n a  in te re s y  h an d lo ­
w e w łasne, za tru d n ia ją  w  m in im a ln e j 
ilośc i p racow n  'k o  w  a ry jsk ich , p rz  'w a ż ­
nie, zaś sp ra w a d za ją  n a  Ś ląsk  sw oich  
w sp ó łw yzn a w ców  z  ro zm ą ity ch  B ęd z i­

nów , C h rzan ow ów  i  t . p. i  p rz ez  to  od ­

b ie ra ją  za rob ek  Ś lą zak om ! C zy  w  in te ­
res ie  M a g is tra tu  le ż y  podobn a  p o lity ­
ka pop ieran ia  p rzyb łęd ó w  żyd ow sk ich  z 

ró żn ych  s tron  św ia ta  ze  szkodą  d la  s ta ­
rych , m ie jscow ych , zas łu żon ych  f irm ?

 o—

K A W IA R N IA  I C U K IER N IA

„ E - U - R - O - P - A “
KATO W ICE, R Y N E K  12. T E L  32-689.

pierwszorzędna familijna kawiarnia. Własne wyro­

by cukiernicze dostarcza się także po za dom. 

Niskie ceny ! Rzetelna obsługa Niskie ceny !

" W f ł

W I N I A R N I A  I  R E S T A U R A C J A

„POD ZDROJEM*6
wł. J A N  K O W O L I K

K R Ó L .- H U T A , U L . M O N IU S Z K I  3 .
poleca: Bufet obficie zaopatrzony w wódki, likiery, wina pierwszej ja­
kości, koniaki krajowe i zagraniczne. —  Piwo T Y S K IE ! Zakąski stale 

świeże. Ceny solidne. Obsługa rzetelna! Wyśmienita kuchnie.

l i H ł i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

i znów zydzi właścicielami
kawiarni „M onopol f f

Moisze Weisberg, Frischer i Salo. Kuttner w tryumwlracie.
C iekaw ość spo łeczeń stw a  ś ląsk iego  

f °Z ko łysa ła  w  p o łow ie  lu te g o  w ieść , iż 

k aw ia rn ia  „M o n o p o l"  zostan ie  
l ik w id o w a n a  —  g d y ż  lo k a l te n  z  dn. 1.

.w ydz ierżaw ił p. lE m s t S łow ik , 
^ łaśccie l w ie lk ie j F -m y  ch rześciańsk iej 

I. C.“  R zec zyw iśc ie  p. S ło w ik  w  ro z  
^ędzie ek sp an z ji z a w a r ł u m ow ę dzier- 
<aVrcią z  p. J. F e iw lem  n a  la t  dw a, zal 
^ h ię  84.000 zł. N a  p o c ze t n a le ży to śc i 

WW acił 30.000 zł.

. ^ l ę c  c ieszy ł się Śląsk ca ły  iż  znowu 
lokal przejjdzic w  ch rześc ijań sk ie

i  ż e  zn ow u  150 P o la k ó w  zn a jd z ie  
U ję c ie  —  g d y ż  ta k ą  ilo ść  za tru dn ić  

^ ał p. S łow ik .
L ecz  czuw ał Iz ra e l. Z aszu m ia ło  w  je - 

szeregach . N ie  m ożn a  jprzecież do- 
8cić d0  tego , b y  odcinek , n a  k tó ry m  

o C2yło się o d  30 lott z g ó rą  żyd os tw o , 
in aa°w a li  chrześcijan ie . W ię c  „A lja n c e  
^ ,^ e lite “  rzu c ił rozkaz, b y  p laców kę 

d y m a ć  za  w i e l k ą  icenę.

go

P rz ec ie ż  w  K a to w ica ch  są  jes zc ze  k a ­
p ita ły  żydow sk ie , k tó re  m o g ą  a i  m u­
szą  za gw a ra n to w a ć  u trzym a n ie  „M o ­

n o p o lu " W s w o jem  p os iadan iu ".
W ię c  w  b ó j o  u trzym a n ie  stanu p o ­

s iadan ia  ru szy li n a jw ięk s i r e g jo n a ln i 
„p rz em y s ło w c y " . F r isch er, M o js ze  W e- 

isb erg , w lk śc ic ie le  fa b r y k i  ża ró w ek  
„H e lio s "  i  S a li R u ttn e r , posiadacz 

sk ładu  k o n fek cy jn ego . P o d ju d za ł Z ym - 
b er  w łaśc ic ie l f i r m y  W o h lw o rth , k tóre - 
m  sp ec ja ln ie  za le ża ło  na tem , b y  śm ier 

te in y  kon ku ren t n ie  osiadł n a  n a jru ch ­
liw szym  punkkcie  m . K a to w ic .

A  że  w  u m ow ie  p ro w izo ry c zn e j p. 

S łow ika  z  w łaśc ic ie lem  H o te lu  „M o n o ­
p o l"  b y ło  za s trzeżen ie  iż  n a w e t w  dniu 
27 lu tego  u m ow a  m oże  b y ć  anu low aną, 

p rze to  n a  sku tek  za b ie g ó w  c zw ó rk i kom  

b in atorów , p. F e iw e ł oddał w  p łacone 
p rzez  p. S ło w ik a  30.000 zł. i  rzu cił się 
w  o b ję c ia  ro d a k ó w : Mojsze Weisberga, 
Frischera i Sala Kuttnera.

O ni to  p os tan ow ili b ron ić  p la ców k ę  
żydow ską . W ię c  z ło żon o  p iękn ą  sum kę 

108.000 zł. (d la  „p r z y z w o ito ś c i"  i Z ym - 
b er da ł 30.000 zł. b ez n a jm n ie js zego  o- 

p rocen tow tan ia ), k tó rą  w p łacon o  p. F e- 
iw lo w i ty tu łem  3 -le tn ie j d z ie rża w y  —  
i w ła d z tw o  żyd ow sk ie  na n a jru ch liw ­

szym  odcinku m . K a to w ic  zo sta ło  z a ­

bezp ieczone.
G a lopem  odn ow ion o bru dną k a w ia r ­

nię, sp row adzon o  z  W a rs za w y  „g e n ia l­
n y ch " w ir tu o zó w  — ■ pobratymców H e ­

n ia  Golda i Petersburskiego —  i zn o ­

w u ż k ink ietam i, b lask iem  rozśm ian ych  

tw a rzy c ze k  p iękn ych  ży d ó w ek  z  S osn o­
w ca  i B ęd z in a  s tro n y  lok a l,ch w a lić  b ę ­

dzie  „n a ro d o w e "  im ię  Feiw liów , Zym(- 
berów , F risch erów , W e is b e rg ó w  i  K u tt-  
nerów .

Pilcie1 żądajcie wszędzie i wyraźni

„Piwo Tyskie

Wody kwiatowe i kolońskie, —  perfu­
my krajowe j zagraniczne. —  Wszelkie 
artykuły kosmetyczne! Mydła toaleto­
we w wielkim Wyborze, oraz artykuły 

drogeryjne —  poleca: 
„DROGERJA ŚW. JADWIGI" 

właśc. OCHMAN 
Królewska Huta, ul. 3-go Miaja 13.

Hel. 41563.

Stanisław P R IE B E
gKróle wska-Hutaj 

ul. Wolności 11. Telef.~410.24
poleca

T o w a ry  k ró tk ie , w sze lk ie  p rzyb ory  do k ra- 
w ieczyzn y , guziki, taśmy, koronki, jed w a ­
b ie, aksam ity, w stążk i. —  B luzki, suknie, 
kostjum y, p łaszcze, halk i i w sze lk a  kon- 

\ fek c ja  .dla dzieci.

Artykuły mąs. Trykotaże
B ie lizna Damska, M ęska i W yp ra w k i dla 

N iem ow lą t, i \
F iran k i w  w ie lk im  w yborze .

i  1 \
Chcesz kupić dobre i tanie 
obuwie damskie, męskie 
dziecinne udaj się z całem 

zaufaniem do firmy

„ 8 T A B I L ”
wł. K A R O L  ŚC IG A

KRÓLEW SKA H U TA  
ULICA W OLNOŚCI L. 16.

Telefon 40156.

V — — J
P IAN IN A

BR. SOMMERFELD
po cenach bezkonkurencyjnych. 

S k ła d  fabryczny

Katowice, ul. Kościuszki 16.
Telef. 2898.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Jednak

obuw ie  damskie, męskie 
i dziecinne najkorzystniej 
kupisz tylko u fachowca

F R A N C .  B I S K U P
Król. Huta, 3-go Maja 43. 
Najstarszy skład obuwia w miejscu 

W ielk i wybór! Ceny konkurencyjne!

R e p e r t u a r  T e a t r u  P o l s k i e g o  

w  K a t o w i c a c h .

Środą 14 marca, godz, 20: K on cert
„E ch o ". >

C zw artek  15 m arca godz. [20: „A r ie ta
i  z ie lon e  pud ła".

S obo ta  17 m arca (godz. 15.30: „K a ju s  C e ­
zar K a ligu la ". —  godz. 20: „R od z in a ".

N ied z ie la  18 m arca godz. 11 A k ad em ja
popularna ku uczczen iu  M arsz. P iłsudsk ie- 
g ° . j— ,godz. 16: „P a p a ". —  godz. 20: „ A r ­
ie ta  i  z ie lon e  pud ła".

Pd n ied z ia łek  19 m arca godz. 16: A k a d e ­
m ja z  oka zji im ienin M asz. J, P iłsudsk iego 
godz. 20:; „K a ju s  C eza r K a ligu la ".

Środa 21 m arca godz. 20: „R od z in a ".
C zw artek  22 m arca godz. 19.30: „M ę k a

i śm ierć Chrystusa c zy li „G o lg o ta ".

i



► PAMIĘTAJ O FUNDUSZU PRASOWYM <
Niezdrowe

w/JDyreKcji Łódzkich
stosunki

KoleijElektrycznych'
Łódź, 12 m a rca  1934 r.

Dziś, g d y  ta k  usiln ie  w a lc zy  się o 
lep sze  w aru n k i bytui d la  ch rześc ija ń ­
sk ich  p racow n ik ów , k ied y  ca ła  u w a ga  

sku p ia  s ię  n a  p ro p ago w an iu  sw o jsk ie ­
g o  p rzem ysłu  i  handlu, k ied y  w s zy s cy  
ch cem y  m ocno n a dw yrężon e  ży c ie  g o ­
spodarcze  w ła sn ego  spo łeczeń stw a  pod 

n ieść —  n a w et w  ty ch  warunkach, j a ­
k ie  często  sp o tyk a m y  z  ciągłymi o b ja ­
w am i n iezrozu m ien ia  wśród p o lsk ie j lu­
dności.

B y ł  okres, k ied y  na ca łą  P o lsk ę  k rz y  
czano o  sam ow ysta rcza ln ośc i o n iep o ­

p ie ran iu  obcych  w y ro b ó w , a le  cóż  —  
w o ła n ie  t|o p rzeszło ... N a ro b iło  troch ę  

k rzyku , b y ło  ch w ilow o  ak tu a ln e  i n a ­
g le  ucich ło. T a k , bo s łow a  p ozo s ta ły  
s łow am i, k tó ry ch  p ew n a  część lu dn o­

śc i n ie  m o g ła  z rea lizow a ć  z  r a c j i  sw e j 
w ie lk ie j m iłości do... N iem iec , k tó ry ch  
to w a r  usiln ie  p rop agow a ła . D z iś  po  
p rzew ro c ie  h it le ro w sk im  rozp oczę to  

zn ów  na w ie lk ą  ska lę  a g ita c ję  an tyn ie - 
m iecką, a n tyh itle row sk ą , ale znów oka­
zało się, że  był to tylko odruch chwi­
lowy?, odruch karykaturalny, bo p rz e ­
c ież ja k że  często  w  f irm ie  ży d o w sk ie j

o  w yw ieszce  an ty g e rm  ańs k ie j , m ożn a 

b y ło  nabyć  ty lk o  tow ar... n iem iecki.
K ie d y  tę  d ru gą , c zys to  ż e  ta k  pow iem  

osob is tą  sp raw ę  u ra zy  ży d ó w  d o  sam e­
g o  H it le ra  —  m u sim y tra k to w a ć  nie po 

w ażn ie , to  n a leża łob y  powrócić do sta­
rego hasła samowystarczalności, ale sa 
mowystarczalności w? znaczeniu nieco 
zmodyfikowanem.

PROPAGUJMY SAMOWYSTAR­
CZALNOŚĆ NARODOWA!

W zo rem  tego. n iech a j b ędą  w łaśn ie  ci, 

k tó ry ch  zw a lczać  m am y. C zy  w id z ie liś ­
m y  k iedy , a b y  ż y d  w s tęp ow a ł do f irm y  

ch rześc ija ń sk ie j ?
P rz yp a d ek  ta k i b y łb y  ch yba  u n ika­

tem . D la te g o  m u sim y p od ją ć  energ iczn ą  
w a lk ę  o  p rop agan d ę  ch rześc ijań sk iego  

handlu  i  p rzem ysłu , a  zw falczać w ypad  
k i k a rygod n e  odstępstw a .

S w ego  czasu  um ieśc iliśm y a r tyk u ł 
p t . : „Jak się bawią pracownicy Łódz­
k ich  Elektrycznych Kolei" i  otrzymaliś 
m y  u spraw ied liw ien ie , z  k tó re g o  w y n i­

ka, że  „w s zy s tk o  je s t  w  p orząd k u ".
T ym cza sem  rzeczyw is to ść  w sk a że  na 

coś w ręcz  p rzec iw n ego .
Dyr. Łódzkich Elektrycznych Tram- 

waji, szycie mundurów dla swych pra­

cow n ik ów  od d a je  f irm ie  ż yd o w sk ie j 
„ E w ig k e it " ,  N a ru to w ic za  6, pom im o 

tego , że  T ra m w a je  łód zk ie  są  in s ty tu c ją  
ch rześcijańską.

P ra co w n ic y  te jż e  ch rześc ija ń sk ie j in- 

s ty tu c ij za o p a tru ją  s ię  w y łą czn ie  w  lo ­
sy  P a ń s tw o w e j L o t e r j i  w  f irm ie  „ N a j ­

szczęśliw szy, K o le k k tu ra "  (o c zyw iśc ie  
ży d o w s k a ) a  p ośredn ik iem  je s t  p. D o ­
m in iak, k tó r y  celowo ra jja  ch rześc ija ń ­

ską  K o le k tu rę  p. W a ls b ie g o , ' zao p a tru ­
ją c  się w  lo s y  u „n a szych ".

Jest to  sm utne, a  jed n a k  p ra w d z iw e  
z jaw isk o . K ie d y ż  n a reszc ie  zrozu m ie 

spo łeczeń stw o nasze w ażn ość  zasady  
„ s w ó j do s w e g o "?  C zy  w ted y , k iedy  mo 

że  ju ż  będzie  zap óźn o !
C iek a w y  je s t  ró w n ie ż  fa k t ,  że  D y r. 

Ł ód zk ich  E lek try c zn y ch  K o le i  D o ja z ­
d ow ych  n a  lin ji Ł ó d ź— A lek sa n d rów ,

nie dba o  ludność ch rześc ija ń sk ą  i  
w  sob o ty  n ie  ra c zy  n a w et zo s taw ić  do- 
czepki, k tó ra  ku rsu je  zaw sze, z  w y ją t ­

kiem... soboty .
C zy  znów? p r z y w ile je ?

C zy  tra m w a ja m i ty lk o  sam i żyd zi 
je żd żą ?  F a k ty  —  do  k tó ry ch  k om en ta ­
rze  zb y te czn e ! Ch-n.
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T.I.C.
KRÓL.-HUTA ul. Wolności 
KATO W ICE ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy Jednolitych Cen.

T.I.C. T.I.C.

Korespondencje: 
Że Lwowa
Towar uńhrześcijan jest 

tańszy.
Jakże  c zęs to  s łyszym y , że  ty lk o  t o ­

w a r  żyd o w sk i je s t  n a jtań szym . T y m ­
czasem  je s t  to  b łędne m niem anie, k tó ­

r e  n areszc ie  n a leża łob y  w yk o rzen ić . Ż y ­

d z i w y k o rz y s tu ją  w a ru n k i i do n ich  d o ­
stosow ać  u m ie ją  s ię  zaw sze.

B y to w a n ie  sw e u nas o p a r li g łó w n ie  
n a  w y w o ły w a n iu  sztu czn e j d ro ży zn y  i 

p odb ijan iu  cen w szech  p ro d u k tów  i m a- 

te r ja łó w , o  czem  p rzek on a łem  s ię osta ­
tn io  osob iśc ie  —  p rz y  te j  o to  sposobno­

śc i:
Z a m ie rza ją c  z  w iosn ą  br. ro zsze rzyć  

sw ó j dom  o  dw ie  n o w e  u b ik ac je  m ie ­

szkalne, p os tn ow iłem  ju ż  p rzed  r o z to ­
pam i w iosen , sp row adzić  sob ie  d o  dom u 
9 0 0 0  szt. ceg ie ł.

P o in fo rm o w a n y  uprzedn io  p rzez  w ie ­

lu, że po lsk ich  c e g ie ln i w e  L w o w ie  n ie ­
mi?.. z os ta teczn ośc i m usia łem  p ó jś ć  do 

ceg ie lń  żyd ow sk ich  z  w yw ia d em  o  ce ­
ny i-a 100 szt. i  ja k o  an tysem ic ie  —  w y  
zn a w cy  hasła  „ s w ó j  d o  s w e g o "  p r z y ­
szło  m i z  w ie lk iem  upokorzen iem .

I  tak , w  m ieszkan iu  ży d a  inż. Sch lei- 
ch era  u lica  S łoneczna N r .  34 w e  L w o ­

w ie , w ła śc ic ie la  c e g ie ln i (w  pob lisk iem  
H o ło sk o  W ie lk ie m ) op as ła  „w ła s zc zy - 

c ze lk a “ ... za żą d a ła  odem n ie  63 zł. za  
1000 szt. lich e j c e g ły  ręc zn e j .

W  k a n to rze  d ru g ie j c eg ie ln i ż y d a  
inż. R e issa , L w ó w  ul. B a to r e g o  N r .  34, 

o fe ro w a n o  m i ta k  sam o po  63 zł. za  
1000 szt. c e g ły  ręc zn e j —  z tem , że  t a ­

n ie j  n ie  dos tan ę  n igd z ie  i  n a  w iosn ę za  

p łacę  d ro że j.
Id ą c  d a le j d o  t r z e c ie j  ceg ie ln i, t r a f

zrząd ził, że  sp os trzeg łem  na u lic y  w óz 

z ceg łam i o zn akach  W . R . Ż. Z a p y ta ­
n y  fu rm an , odpow ied zia ł m i, że  c eg ły  

te  p och od zą  z  p o ro w e j c e g ie ln i w  Bod- 

narów ce (p o d  L w o w e m ) f ir m y  „ R a ­
dziw iłł, W im e r  i  B -c ia  Ż e leń scy ".

U d a łem  się z a ra z  i  w p ro s t do  b iura 

te jż e  cegie ln i, L w ó w , u l. Sap ieh y  N r .  3 

i tu  zao ferow ano i m i c e g ły  ręczn e  po  44 

zł. i  p r im a  m aszyn ow e  po  52 zł. i to  z  
dostawą do domu. U rad ow a n y , ż e  w  te j 

f irm ie  zn a la z łem  i „ s w e g o "  i c eg łę  tań ­
szą i  lep szą  od  żyd ow sk ie j, b ez  n a m y ­
słu w ięc  zam ów iłem  tu  S.000 szt, c eg ły  
ręc zn e j kosztem  3x44 =  132 zł. i 6.000 
szt. c e g ły  m a szyn ow e j k osz tem  6x52 —  
312 zł. c zy li razem  za  9.000 szzt. ce ­
g ie ł 132 +  312 =  444 zł., b y ło  to  1 lute­
g o  br. i  w  4 dn i p ó źn ie j m ia łem  j,uż ce­
g ły  w dom u. N a to m ia s t  w ceg ie ln ia ch  

żyd ow sk ich  m u sia łbym  zap łac ić  za  tę  
ilość 9x63 =  567 zł. zatem na kunie 
tych cegieł u „swego" zyskałem 123 
zł., które wystarczyły mi na kupno wa­
pna, cementu i piasku, m a ją c  j e  ca łk iem  
zad arm o  —  dzięk i h asłu : „S w ó j do
sw ego  po  sW o je". Józef Gr.
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Z Częstochowy
0
Zyd korespondentem 

polskiego pisma.
Jak że  sm utno nam  pisjać o  ty ch  czę- 

stysch , a  jed n a k  ta k  p ow szech n ych  fa k ­
tach , ż e  d z ied z in y  ży c ia  po lsk iego , k tó ­
r e  p ow in n i je d yn ie  P o la c y  d zie rżyć , do­
s ta ją  się w  niepow ołjane ręce .

N a w e t  p laców k i, k tó r e  spełn iać m a ­

j ą  ro lę  d om in u ją cą  w  ży c iu  naszem , 
m ija ją  s ię  z  p o w o ła n ym  ce lem  i  nie 
u w a ża ją  z a  s toso w n e  p op ierp ć  sw oich . 

N a w e t  p rasa , o  k tó r e j po lskość  w o ła  
d z iś  zd ro w y  od łam  narodu , n ie  m oże 

w y zw o lić  s ię  z  pod  su p rem acji żydów .
O sta tn io  m ?im y doi za n o to w a n ia  n ie ­

z b y t  m iły  w yp ad ek .

Podajemy to z obowiązku dziennikar­
skiego i  z  pewnej konieczności, że wal­
cząc o odżydzenie życia kultualnego i 
materjałnego Polski nie możemy prze­
milczeć tego nader smutnego faktu.

K o lp o r to w a n y  w  C zęstoch ow ie  d z ien ­

n ik  „S ied m  G ro s z y "  —  ek sp ozy tu ra  
„ P o ło n j i "  k a to w ic k ie j ( s i c ! )  m a  sw ego  

korespon den ta  w  C zęstoch ow ie  ...żyda.
N ie  w iem y, c z y  je s t  t o  zw y c za jn e  

p rzeoczen ie  spow odow an e zan iedban iem  
c z y  fteż log iczn a  k on sek w en c ja  te g o , że  

p. I g o  S iem ia tyck i z  nazw iskja jest... 
„P o la k ie m ", i  c z y  ta k  pow ażn em u  p i­

sm u ju ż  to  w y s ta rczy ło , ja k o  dow ód  

polskości.
Z w ra ca m y  p rze to  u w a gę  n a  osobę te  

g o  korespondenta , sp o d z iew a ją c  się, że 

R ed a k c ja  „S ied m iu  G iroszy" n a  to  w  spo 
sób god n y  za rea gu je , ew en tu a ln ie  sp ra ­
w ę  w y ja śn i.

Z Mszany Dolnej
Dlaczego „Rozwój" ?
D on oszą  nam  z  M iszany D o ln e j, że 

is tn ie je  ta m  firm a  żydow ska , k tó ra  p rzy  
b ra ła  sob ie  n ie  inną nazw ę, ty lk o ... „R o  
z w ó j" ,  a  w łaśc ic ie lem  j e j  je s t  p. L a n g -  

sam.
N ie  w iadom o, c zy  s ta ło  s ię  to  na 

sku tek  u s ta tn iego  ro zw ią za n ia  „R o z w o ­

ju "... oczyw iśc ie  po lsk iego , c ży  te ż  je s t  
Z w yk łem  n a ig raw an iem  z  in s ty tu cy j 

polsk ich .
Lu dność  tu te js za  nie u w a ża  za  obo­

w ią zek  pop ierać  f i r m y  chrześcijańsk ie, 

ty lk o  c ią g le  pope łn ia  ten  sam  grzech , z  
k tó re go  s ię  je d n a k  n ig d y  n ie  spow iada  : 

p op ie ra  ż y d ó w !
J e że li b ędz iem y w a łczyć  z  żyd os tw em  

na w szys tk ich 1 fro n ta ch , to  ziw ycięstw o 

os iągn ąć  m usim y, i w te d y  n ie  zn a j­
dziesz żyd a  n a  polskie)) z iem i!

Z Dąbrowy K. Tarnowa
Profanacja świąt naszych.
C zy  n ie  b o lesn y  to  w id ok  :dla nas 

ch rześcijan , k ied y  w  n iedzie lę , lub  ś w ię ­

to  -wolne od  p ra c y  sp os trzega m y  ruch 
w ięk szy  n iż w  dzień  p ow szed n i?  K ied y  
idąc do k ośc io ła  je s t e ś m y  św iadkam i, 

ja k  „n a ró d  w y b ra n y "  ce low o  p ro fan u ­

ją c  św ię ta  nasze, ohrjaża n a s  i poru sza  

do g łęb i w  Sw ej b e zg ra n ic zn e j a ro ga n ­

c ji?
P o m ija m  łam an ie  u s ta w y  i p raw o , 

a le  zas tan aw iam  s ię  nad  d ru g iem  ulepi- 

sanem  w p ra w d z ie  p ra w em  lo ja ln ośc i, I

p om yśleć , że. d z ie je  s ię  t o  u  nas, w  k ra ­

ju , k tó r y  pos iada  op in ję  n a jb a rd z ie j t o ­
le ra n cy jn ego  p a ń s tw a  n a  św iecie. D la ­

czego  p ro w o k u ją  uczucia narodu, k tó ry  

d a je  pau ta k  r o z le g łe  p r z y w ile je ?
D o p ra w d y  trudno zrozu m ieć ta k ie  p o ­

stępow an ie .
O to  o b ra zek  z  D ą b ro w y  k. T a rn o w a : 

Jes t n iedzie la, t łu m y  ch rześc ija n  śpieszą 
n a  nabożeństw o.

W szy s tk ich  u derza  n iem iły  W idok : 
p rzed  m ag is tra tem , a  czasem  i  bu dyn ­

k iem  S ta ro s tw a  s to ją  liczne fu rm an k i 
żydow sk ie , p rzepe łn ion e ich  w łaścic ie la - 
mi. W szęd z ie  s łychać ża rg o n o w e  kłót- j 

nie. Is tn y  dzień  ta r g o w y  w  nasze  św ię ­
to . T e n  ruch  trW a od  7 ra n o  do  11, a 
poppłudniu  zn ów  p o w ró t  i ruch  i k łó t­

nie.
T ym cza sem  ja k że  in n y  w id ok  przed- : 

s ta w ia  sobota.

Ż yc ie  i  ca ły  puch zam iera .
W id a ć  jed yn ie  t łu m y  cza rn ych  ń e o 1 

z  u roczys tem i tw a rza m i, n iosących  p ra ­

w o  M o jrzesza , zd ą ża ją c y ch  n a  m od li­
tw ę. In te res  w  ty m  dniu  d la  n ieb  ni® 

is tn ie je . W o ln o  w idoczn ie  zak łócać  u ro ­

czystość n aszego  św ię ta  i łam ać publi­

czn ie  to , co z a b ra n ia ją  p rzep isy  koście l- j 
ne i  p ra w o  cyw ilne .

Czyż to nie godne publicznego na- i 
piętnowania!

Apelujemy do władz powiatowych, 
aby przecież w imię poczucia lojalności i 
i równości praw —  zajęły się ta spra­
wą.

T rz eb a  n a reszc ie  u k róc ić  tę  rozw y- 

d rzon ą  sam ow o lę  ty ch , k tó r z y  n ie  chcą®, 
c zy  n ie m ogąc  szan ow ać  n aszych  śwtąt. 

ta k  p iln ie  p rz e s tr z e g a ją  sw o ich !
N ie  w iadom o czy  asu m pt do t e j  p ro ­

fa n a c ji  i  o b ra zy  uczuć r e lig ijn y c h  daj® j 

im  to , ż e  w  n aszem  m ieśc ie  m iają za ­
stępcę bu rm istrza , k tó r y  coptrawda U' 
sunął w  cień bu rm is trza -ch rześc ijan iiia  i 

o b ją ł in ic ja tyw ę  —  a le  je s t  t y lk o  za­

s tępcą !
Tak —  musimy być wrażliwi na t®. 

co nas boli; musimy żądać równych 
praw, my, Polacy w własnej ojczyźnie!

Sed —  „tempora mutantur"! —
Morye.

Niebywałe stosunki
w zakopiańskiej Ubezpieczalni i Społecznej

Zakopane, 12 m a rca  1934. r.

W  zak op ia ń sk ie j U b ezp iecza ln i S p o ­

łeczne j, w ra z  z  j e j  „punktami adm ini- 
s tn a cy jn em i" i  „ le k a rs k ie m i"  p ra cu je  

23 le k a rz y  i  d en tys tów . Z  t e j  liczby 
Polaków Kk a żydów 13.

Naczelnym lekarzem centrali jest Dr. 
Gross Edmund, przy jego boku pracu­
ją: Dr, Einhóm Józef (iwewn.), Dr. 
Papier Szymon (skórne i wemer.), p. 
Weiss Alina (dentystka), p. Birger 
Faimi zajęta w podręcznej apteczce, 
chociaż farmaceutyki nie studiowała.

Punkty administracyjne i punkty 
lekarskie obsadzone prawie wyłącznie 
przez żydów (tylko dwu Polaków) i 
tak: w Nowym Targu Dr. Wasserber- 
ger Chaim i Fischer Bruno (dentysta), 
w Czarnym Dunajcu p. Ring Samuel 
(dent), w Rabce Dr. Echner Esig, w 
Jordanowie Dr. Szubert Eustachy, w 
Myślenicach Dr. Leibel Karol i Gross 
Samuel (dent.), w Gdowie Dr. Berwald 
Leopold.

T a k  w y g lą d a  zakop iań ska  Ubezpi® ' 

czialnia Społeczna, P ro te g o w a n ie  żyd ® '! 

s tw a  w  czasach bezoboeda i k ry zy su  
s i w y w o ła ć  zd ziw ien ie . P rz e c ie ż  t a  «h' 

s ty tu c ja  p ow s ta ła  i  ż y je  k osztem  nasZ®^ 
g łó w n ie  k ieszen i. C zy  n ie  byłoby rzec** 
słuszną i sprawiedliwą ograniczyć udsri  ̂
niepewnej ludności w polskich wa*"; 
sztatach pracy choćby przynajmniej 
je(j poporcji liczebnej? P rz ec ie  w  & '\ 
m em  Z akopan em  m a m y  p rzesz ło  40 i®' 
k a rzy  P o la k ó w , a, 7 żyd ów , a  za tem  i®*’ 
p ro cen t w  U b ezp iecza ln i w y ra ża łb y  

w  18 proc., a  n ie  p ra w ie  w  40 pro®1' 
ja k  je s t  obecnie.

Jeszcze sp ra w ied liw ie j b y ło b y  og rań 1' 

czyć  s ię  d o  (p rop orc ji o g ó ln e j ilo śc i w  
dów  w  P o ls c e  (1 1  p ro c .),  a  n a jsp ra W ^  

dli wiej wyeliminować ich zupełnie. P1̂  
cież ubezp ieczen i, p ła cący  w k ła d k i są

p rzew a żn e j części P o la k a m i i  ,oni 

p ra w o  się  dom agać, a b y  ich  le c zy ł & 
k a rz  P o la k , b lisk i im  ra są  i  św iatop^  
g lądem .



Czyzap^umerowąłęśjuż

„HSSS”PODWAWELSKIE"!
Jeżeli nie, uczyń to bezwlocznie!

Co się dzieje w świecie?
NatcieKawsze wiadomości z całegcf tygodnia.

POLSKA.
dorozu m ien ie  gospodarcze  z  N iem ca ­

mi. W  d ziedzin ie  zb liżen ia  n a ro d ó w  eu ­
rope jsk ich  u czyn ion o  zn ow u  k ro k  n a ­
przód , p rzez  podp isan ie  porozu m ien ia  
gosp od arczego  po lsk o  - n iem ieck iego . 

F a k sow i tem u, któtry ozn acza  zn ies ie ­

nie stanu  w o jn y  ce ln e j, t rw a ją c e j m ię ­
d zy  obu k ra ja m i od  1925 r. —  p r z y p i­
sują, za in teresow an e  s fe r y  du że zn acze ­
nie —  p o le g a ją c e  n a  n iew ą tp liw em  pod 

niesien iu  s ię o b ro tó w  h an d low ych  z 

N iem cam i.
S zczegó ln ie  w ie le  sk jorzystkć m oże  

nasz p rzem ys ł d rzew ny, n a fto w y  i h u t­

n iczy.
E ch a  zjazdu b. premierów w War­

szaw ie. W y n ik i k o n fe ren c ji b. p rem je- 

ró w  w  B e lw ed e rze  w  obecności P . P r e ­
zyden ta , o ra z  M a rsza łk a  P iłsu dsk iego  —  

nie zo s ta ły  o fic ja ln ie  og łoszone. P o w ­

sta ło  n a  tem  tle. s ze re g  p og łosek , z  k tó  
rych  n a jp o w a żn ie jszą  je s t  ta , że  p. M a r  

sza lek  w y ra z ił  s ię  u jiem nie o  tezach  n o ­
w e j  K on s ty tu c ji,  rzu ca ją c  n ad to  m yś l 

rozw ią zan ia  obecnego  s e jm u  i  senatu, 
o ra z  rozp isan ia  n o w ych  w y b o ró w , k tó re  
—  w ed le  w s ze lk ie go  p ra w d op od ob ień ­

s tw a  —  o d b y ły b y  s ię  w  je s ien i br.

Uroczystości harcerskie w Gdańsku.
P o  r a z  p ie rw szy  —  od  czasu  za w a r ­

cia p o k o ju  —  G dańsk  b y ł  w id ow n ią  
w span ia łego pochodu  um undu row anych  

200 h a rc e rz y  i  h a rcerek  polsk ich , k tó ­
rzy  w ra z  z  kom endą sw ą  i s ztan darem  
na czele —  śp iew a ją c  p o lsk ie  pieśni, 

przeszli p rz ez  u lice  Gdańska, u d a jąc  się 
do s ied z ib y  Gen. K o m isa rza  R z. P .  p. 
min. P a p e e ‘go .

W *A' 7?

A U S T R J A .  —  Zapowiedź n o w e j kon­
stytucji w Austrji. W  n a jb liższych  t y ­
godn iach  m a  b yć  ogłoszpm a n o w a  K o n ­

s ty tu c ja  w  A u s tr ji .  D o czasu  j e j  w y j ­
śc ia  m oc obowiązującą m ieć  będą p o ­
stan ow ien ia  p rze jśc iow e, o ch arak terze  

d yk ta to rsk im . S ym bo lem  n a jw y żs z e j 
w ład zy  w  [państw ie —  z  ty tu łem  n ą j- 
W yaszego w odza  będzie k an c le rz  D o ll-  

*US8.
Odprężenie w stosunkach austrjacko- 

niem ieckich. W e d le  o b iega ją cych  p o g ło ­
sek  s tosun k i a u s tr ja ck o  - niemieckie 
m a ją  być  w  k ró tk im  cza s ie  u regu lo w a ­

ne. św iad czą  o  tem  ch oćby  ro zm o w y  
p rzedw stępne, od b y w a ją c e  s ię  m ięd zy  

B erlin em  a W iedn iem . O ba  p ań stw a  są 
Podobno zd ecyd ow an e  n a  da leko  idące 
Ustępstwa.

*  *  *

NlEMiCY. —  Aresztowanie działacza 
żydowskiego. Za antyrządowe wystąpie­

nia —  Jw w ygłoszen iem  p rzem ów ien iu  

w  G ledbach  —  a resz to w a n y  zo s ta ł —  z  
po lecen ia  (W ładz w ice-prziew odn iczący  
b ra te rs tw a  żyd ow sk iego , „B u e i - B r ih t“  
dr. B eno W a lte r . S ze reg  od d zia łów  
„B u e i - B r ih t“  zosta ło  na p ro w in c ji r o z ­

w iązan ych , m ięd zy  innem i w  K ró lew cu , 
N o rym b erd ze , E ld ingu , A s c h a ffe n  itd . 
Jak  słychać —  je s t  to  fra g m e n t a k c ji 

p rzec iw  w o ln om u la rs tw u  w  N iem czech .
Unieważnienie małżeństw mieszanych 

w  Niemczech. O sta tn io  rząd  n a ro d o w o - 

so c ja lis ty c zn y  p rzys tą p ił do en e rg ic z ­
n ego  lik w id ow a n ia  m a łżeń s tw  m iesza ­
nych, k tó re  w y ro lu em  sądu m o gą  b yć  

un iew ażnione, ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  
K arlsru h e.

SOWIETY. Ratowanie rozbitków 
„Czeluskina". Jak  w iadom o ro s y js k i o- 
k rę t  po la rn y , w io zą cy  ek sp ed yc ję  nau ­

k ow ą  w  liczb ie  pomad 100 osób, w  czem  
k ilkanaście  k ob ie t i  d ziec i zatonął. 

Z a ło g a  u joklowała s ię  n a  O lb rzym ie j 
k rze  lo d o w e j —  oczek u jąc  ratunku . W  
ty ch  dn iach  u da ło  s ię  rosy jsk iem u  lo t ­
n ikow i w y lą d ow a ć  w  pob liżu  obozu r o z ­

b itk ó w  i zab rać  k ilk a  kob ie t i dzieci.
*  *  *

FRANCJA. Groźba rewolucji zawisła 
ponownie nad Paryżem. S fe r y  rząd ow e 
poruszone zo s ta ły  ra p o r ta m i p o lic ji 
frjancusk iej —  k tó re  s tw ie rd za ją  z g o d ­
nie, że  rad yk a ln e  o rga n iza c je  lew icow e, 
a  tak że  i  sk ra jn e  p raw icow e, zb ro ją  s ię  

in ten zyw n ie , p rz y g o to w u ją c  się do w y ­
w o łan ia  g w a łto w n ego  p rzew ro tu  w  k ra ­
ju .

*  *  *

HISZPANJA. —  W  kotle hiszpań­
skim  w r e ! K lę sk a  bezrobocia , obn iżka  
p ła cy  —  dotkn ęła  ta k że  i H iszpan ję , 
k tó r e j ludność r e a g u je  ma te  n ieszczę­

ścia s tre jk am i, ekscesam i, sk ie row a n y ­
m i p rz ec iw  rząd ow i. W  celui u n iem ożli­
w ien ia  s tre jk u  g en e ra ln ego  rzą d  og łos ił 

w  ca łem  pań stw ie  stan  ob lężen ia .

R óg  p row ad ził pod  w łasną firm ą zakład 
fryzjersk i, k tó ry  zm uszony byt zw inąć z 
Pow odu konkurencji ze  strońy p rzećn rzU ' 
B o lesław a Schanzera, k tó ry  ro b ił p rzec iw  
niem u dop iesiea ie  do W ła d z  politycznych  
o b rak  uprawnienia do p row adzen ia  za k ła ­
du fry z je rsk iego .

N ie  jest prawdą, że S tanisław  R óg  zn i­
szczy ł sw ego  ch lebodaw cę  i poszed ł do ż y ­
da —  natom iast p raw dą jest, że  sam był 
swoim  ch lebodaw cą i sam S'.ę zn iszczy ł 

wskutek  konkurdącji „k a to lik a " B o les ła ­
w a Schanzera, a w  takich  warunkach p o ­
sady u n iego p rzy jąć  n ie m ógł".

Pozatem  muszę wyjaśnić, że  jestem  sta­
łym  czyte ln ik iem  H asła P od w aw e lsk iego  i 
zw o len n ik iem  jego  idei.

Jordanów , dn. 6. m arca 1934 roku.
Stanisław  Róg, 

fry z je r  m ęsk.-dam ski w  Jordanow ie

 0—
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

W P . J. K . z  Sanoka. —  R ękop is  „G rób  
A n tych rysta " posiadam y, do ewentualnych  
pop raw ek  p rześlem y późn iej.

W P . Fe liks  T .  —  Pasieczna. —  K orespon  
dencja Pana n ie doszła  w idoczn ie  do rąk 
naszych. —  Prosimy' o w sp ółłpracę.

W P . M iec zy s ła w  M . z Sosnowca. —  

Część artyku łu  um ieszczam y. P rosim y o 
dalszą w spółpracę.

W P . K atow iczan in . —  B ardzo  dzięku jem y 
za w spópracę .Prosim y o da lsze  artyku ły. 
N adesłany artyku ł um ieścim y w  p rzyszłym  
f.um erze.

W P , J. ćw ik  —  M onasterzyska . —  P ro ­
simy p rzedew szystk iem  o w yraźn e  i c z y ­

te lne pismo.
W P . Szerszeń. —  K orespondencja  już 

nieaktualna, , S a ła tka ‘1 p ó jd z ie  jako fe lje - 
ton.

— o-------
Odnośnie do zam ieszczonego  w  Nr. 10 

z dnia 4. m arca 1934 „H as ła  P od w aw e lsk ie  
g o "  ńa ston ie 7-mej artyku łu  pod  tyt,; „Z  
J o rd an ow a" n ie w e s o łe  w sp om n ien ie  k a r­
n aw a łow e i in n e" podp isanego anonimem 
„o b y w a te l Jo rd an ow a" —  upraszam po 
m yśli art. 19 ustaw y p rasow ej —  o um ie­
szczen ie  w  najb liższym  num erze „H asła  
P od w a w e lsk ie go " —  w  podobnem  m iejscu 
i podobnym  drukiem  następu jącego sp ro ­
stowania:

„N iep raw d ą  jest, aby  w skutek  zdrady 
n ie jak iego  Stainisława Roga, k tó ry  poszed ł 
w  tełużbę żydow ską —  jeden  i ka to lik  by ł 
zm uszony zam knąć sw ój zak ład  —  nato­
m iast p raw dą jest, że  podpisany Stanisław

Co graią w kinach!
Kino Apollo: „J a rm a k  M iłośc i".
Kino Sztu k a : „K lu b  D żen te lm en ów ". 

Kino Wanda: I .  S ek re t k o b ie ty  z I -  
ren ą  Dunne. —  H . S ch ow a jc ie  W a sze  

S m u tk i z  F l ip  i  F lapem .
Kino Bagatela: „Ż ó łty  K och a n ek ". 
Kino Słonko: „Q u o  Vjadis“.
Kino Uciecha: „Marsz Rakoczego". 
Dom Żołnierza Polskiego.
K in o : P a t  i  Pa tach on , ja k o  w łóczęg i. 

T e a t r :  G odz. 3.30 „KJobieta, którai 
zd ra d z iła " —  w iecz. „Z a cza row a n e  K o ­

ło.

M I O D O  S Y T N I A
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia

jak i lecznicze od najstarszych
'KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26.

winieneś czytac TYLKO 

..HASŁO
Podwawelskie”

99HASŁO
* *Podwawelskie

—  jest pismem bezpartyjnem
— jest tem dla chrześcijani­

na, czem powietrze dla 
człowieka żyjącego.

— broni naturalnych praw 
Polaka - chrześcijanina.

—  prowadzi kulturalną woj­
nę o odżydzenie naszej 
Ojczyzny.

—  podaje wytyczne postę­
powanie w tej walce.

— informuje o ws z e l k i c h  
przejawach życia.

— przynosi ciekawe wiado­
mości ogólne z całego 
świata.

— trzyma rękę na pulsie ży­
cia nie tylko Polski, ale 
całej Europy.

— przynosi w i a d o m o ś c i  
z wszystkich frontów akcji 
przeciwży d o wskiej.

— dr ukuj e  artykuły wybi­
tnych autorów.

—  posiada c i e k a w y  dział 
feljetonowy.

91Hasło Podwawelskie
m usi stać Sie najpoczytniejszym  p ism em  każd e go

zorientowanego Polaka - arvlczvka.



Nie zwlekaj, wpłać 
"‘natychmiast prenu­
meratę oraz'zaległość

kwartału

Administrator, uczciwy i energiczny *

przyjmie w zarząd|kilka kamienic w Krako- 
Łaskawe zgłoszenia do RedaKcji 

pod „Energiczny".
wie

Tłumaczył z niem. P-s.

Czystość rasy
jako zagadnienie 

podstawowe aryjczyków.
P rz ec ie ż  d rzew u  obcina  się  suche g a łę z ie  i  n ie ­

p o trzeb n e  p ędy  —  p o m a g a ją c  m u w  te n  sposób  ;do 

n o w ego  życ ia . Z ob aczym y , ż e  ta k ie  odczyszczen ie  

cuda zd z ia ła ć  m oże.

Jak ie  zaś  s traszn e sku tk i p oc ią ga  z a  sobą  d la 

p rze ró żn ych  zw ią zk ó w  i  s to w a rzys zeń  to le ra n c ja  

sze rok o  s tosow an ie  w  stosunku  do  żyd ów , b ra k  

zrozu m ien ia  kon ieczn ośc i sam pobrtony n a rodow e j 

p rzed  g ro źn y m  n a p ływ em  w ro g ie j nam  pasy —  t e ­

g o  n a jlep s zym  d ow od em  je s t  w łaśn ie  w o ln o m u la r­

s tw o  i  u to p ijn e  u s tro je  spo łeczne —  ch oćby  t y l ­

k o  kom unizm .

Z apew n e in a cze j sob ie w y o b ra ża li w o ln om u la r­

s tw o  i— , je g o  za ło ży c ie le  i  p ro p a ga to rzy . I  dziś j e ­

szcze w ie lu  b ra c i m asońsk ich  ż y je  w  tem  fałsz,y- 

w em  przekonan iu , że  d o b re j i  s z la ch e tn e j isluży 

sp raw ie , n ie  zd a ją c  sob ie  noże n a w e t s p ra w y  z  t e ­

go , iż  s ą ty lk o  n a rzęd z iem  w: ręk ach  żyd ow sk ich  po - 

ten tan tów , k tó r z y  za  ich  p leqam i, ja k o  w ie lc y  m i­

s tr zo w ie  i  inn e w yso k ie  f ig u r y  o rga n iza c ji, w y łą c z  

nie s w o ją  żyd ow sk ą , ce low ą  u p ra w ia ją  p o lityk ę .

Z ew n ę trzn e  zn ak i p o zo s ta ły  te  sam e —  p ra k ­

ty c zn e  je d n a k  i  w łaśc iw e c e le  zo s ta ły  zupełn ie 

zm ien ion e i  sp row adzon e n a  t o r y  z g o ła  fa łs zyw e . 

P ra w d ę  m ów iąc  n ie -żyd z i o d g ry w a ją  w  lo żach  m a ­

soń sk ich  śm ieszn ą  ro lę  -—  a  w  ocza ch  ży d ó w  j e ­

szcze g o rs zą  —  uchodząc zja zd ra jc ó w  sw e j —  rze ­

kom o cen ion e j —  rasy . Jedyn ie  ty lk o  s ta ro-p ru sk ie  

lo że  t r a d y c y jn ie  od rzu ca ły  w sze lk ą  w sp ó łp ra cę  

ż  żydam i. A le  i  on e  —  ja k o  c ią g le  n ie  za in te reso ­

w an e  w  p ro b lem ie  ra so w ym  —  to le r o w a ły  i  t o le ­

ru ją  p rzech rztów , m ieszańców , a  n a d to  —  w  cha­

ra k te rze  gośc i — - n a w e t żyd ów , t y lk o  z  in n ych  lóż. 

Z  te g o  w id ać  a ż  n ad to  dobrze, że  je s t  to , p o ło w icz ­

ne ty lk o  za ła tw ien ie  sp ra w y  i  d a lek o  je s z c z e  do t e ­

go, c zego  b yśm y  sob ie ż y c zy ć  pow in n i —  to  je s t  

zu p e łn ego  z e rw a n ia  w s ze lk ie j w sp ó łp ra cy  z  k a ż ­

dym , w  k tó re g o  ży ła ch  —  choćby odrobina, k rw i 

żyd o w sk ie j p łyn ie.

T a k im i po low iczn em i środkam i n ie  m ogą  za ­

dow o lić  s ię  ci, k tórym , n iebezp ieczeń stw a  g ro żą ce  

z e  s tro n y  ży d o w s k ie g o  im per-ja lizm ii d ob rze  je s t  

znane i  k tó re  z d a ją  sob ie  spraw ę, ż e  tru c izn a  ż y ­

dow ska  d zia ła  s iln ie j i p ew n ie j, an iże li d o tych czas  

s tosow an a  an tidota .

A r y js k a  zasada  czystośc i ra s y  m usi być bez­

w zg lęd n ie  i su row o stosow ana . D la  p rzyp a d k ów  

n iepew n ych , a  w ięc  tak ich , g d z ie  czystość  rfasy n ie 

je s t  ponad  szw e lk ą  w ą tp liw o ść  usta lona , n a leży  

s tw o rzy ć  in s ty tu c je  do badan ia  ro d z in y  pod  w z g lę ­

dem  ra sow ym  i  to  in s ty tu c ję  p ra cu ją cą  naukow o, 

obdarzon e zn acznen i p re ro g a ty w a m i, k tó ry ch  w y ­

ro k i b y ły b y  n ie  m o ż liw e  do oba len ia  ze  w zg lęd ó w  

m ery to ryc zn ych . In s ty tu c je  —  na p od staw ie  szcze­

g ó ło w ych  badań w yd a w a ć  będą św iad ec tw a  p och o ­

d zen ia  c zy s to -a ry jsk ie g o , w izgi, ta k o w ych  od m ó­

w ią, o ile  w y n ik i badań  w yp a d n ą  d la  za in te re so ­

w an ych  n ega tyw n ie . J eże li za sad a  ta  zostan ie  

w  sposób  c zy s to  n a u k ow y  p rzep row a dzon a  i  jjak- 

n a jsu ro w ie j zastosow an a , spow odu je  on a  to , że 

Z jednoczen ie w szy s tk ich  a ry jc z y k ó w  rozrośn ie  się 

do po tężn ych  rozm ia rów , gnojachu ob w a ro w an ego  

n iezn iszcza ln ym  dru tem  k o lczas tym . N ie  p o tra f i 

m u zaszkodzić  —  ch oćby  n a jsp ry tn ie js zy  podstęp  

ob ce j r a s y  —  an i j e j  s iła  p rzem ożn a , a  trudno 

p rzypuścić , a b y  zn a le ź li s ię  w ś ró d  nas ta cy , k tó ­

r z y  b y  z a  żyd ow sk ie  p ien iąd ze  p o tr a f i l i  b ra c i s w o ­

ich  zdradzić . T a k ich  zd ra jc ó w  n iem a w śró d  nas, 

prz|ec.ie —  m oże  by li, a le  —  w ie r zm y ! —  ju ż  da ­

w n o w y g in ę li, bądź p rzes z li do, obozu  w ro g ó w , 

u k tó ry ch  p od łym i są  n iewolnikjam i. T y c h  s ię  n ie  

bo im y, bo d la  ń ich  n ie  m a w ś ró d  nas m ie jsca .

P rz ed s ta w iły  to  w ię c e j ob razow o  : w o k ó ł całe i 

n aszej z iem sk ie j ku li u tw o rz y ło  ż y d o w s t ,-o, —  

p rzez  s w o ją  w ew n ętrzn ą  spoistość i  jed n ość  —  że- 

lazjny p ierśc ień , 'k tó rym  za m k n ę li szcze ln ie  lu d y

a ry jsk ie . J eże li tera li o lb rzy m ie  te  m a sy  a ry js k ie  

skupią się, skon so lidu ją  i  u tw o rzą  s iln ą  .—  n ie ja ­

ko  —  fo r te c ę  —  tw ierd zę , d o  k tó r e j żad n ą  m ia rą  

ży d  w ed rzeć  s ię n ie b ędz ie  m óg ł, w ów czas  po tężn y  

ten  b lok  —  dzięk i n ies łych an e j w ięk szośc i lic zeb ­

n e j a r y jc z y k ó w  —  w zrośn ie  doi ro zm ia ró w  n ie zw y ­

c iężon ego  o lb rzym a .

B lo k  ten  mu<si w koń cu  n abrać  tjak (w ie lk ie j 

p rężności, że  p ierśc ień  że la zn y  m asońsko - ż y d o w ­

sk i —  n ie ty lk o  pękn ie, a le  w  ty s ią czn e  ro z le c i s ię  

kaw ałk i.

M a lu czko  ju ż, ,a k a żd y  z nas p rzek on a  się, że  

zagadn ien ie  czystośc i rasy , o ra z  p ro b lem  ż y d o w ­

ski w  św iec ie  —  je s t  d la  o g ó ln ego  ruchu n a ro d o ­

w eg o  i a r y js k ie g o  pu nk tem  zasadn iczym , c en tra l­

nym , w obec, k tó re g o  w s zy s tk ie  inn e (Zagadnienia 

tra c ą  n a  w a r to ś c i — < ch oćby  z  te g o  pow odu , że  d a ­

d zą  s ię ro zw ią za ć  w łaśn ie  p rzez  za ła tw ien ie  ty ch  

p rob lem ów  g łów n ych .

N ie  w o ln o  nam  jed n a k  oczek iw ać z  za łożon e- 

m i rękam i, a ż  „n a u k o w c y "  w ed le  s w o je g o  punk tu  

w id zen ia  (zagadn ien ie rfasowe ro zw ią żą , a lb ow iem  

do te g o  czasu  g o r liw ie  b y  się ż y d z i za k rzą tn ę li k o ­

ło  sp ra w y  i  sp ow o d o w a li to , ż e  —  „d z iw n ym  zb ie ­

g iem  ok o liczn ośc i" —  punkt ten  p o k ry w a łb y  się 

ca łkow ic ie  z  ich  życzen iem .

W sza k  ż y d z i u m ie ją  k ap tow ać  sob ie  lu d zi — - 

ne m ów iąc  ju ż  o  p rzeku p ien iu  ch c iw ych  g ro sza  

a r y jc z y k ó w  —  n ie  w y łą c za ją c  n a w e t tych , k tó r z y  

na ekspon ow an ych  stan ow iskach  p rzyk ła d em  d o ­

b rym  św iec ić  n am  pow inn i.

D la  nas w y s ta rc z y  p ra k ty c zn y  sposób  ro zw ią ­

zan ia  p rob lem u  a ry js k ie g o , k tó r y  s tres zc za  s ię 

w  n a stęp u ją cych  s łow a ch :

Aryjczykiem jest ten, kto ani ze strony ojca. 
ani ze strony mątki nie ma ani kropli żydowskiej 
czy innej obcej krwi w swych żyłach i nie jest 
złączony węzłem małżeńskim z osobą żydowskiego 
lub obcorasowego rodu. W  p rzyp ad k ach  w ą tp l i­

w ych  czystość krwi musi być stwierdzona u trzech 
najmniej —  pokoleniach —  t. j. rodziców, dziadków 
i pradziadków. (C. d. n.).

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
dttodosytnla Kazimierza Robackiego —  

założona w roku 1841. Kraków, Sław­
kowska 26.

ttigosz Stanisław —  Kraków, Karmelic­
ka 12 —  poleca najnowsze artykuły 
modno - męskie.

Obuwie wytwórnia „Franko" 
ul. Florjańska 29, w, sieni

K ra k ó w ,

Szajdakowski Wiesław, skład pończoch 
i galanterii męsko - damskiej, K ra  
ków, ul. Szczepańska.

Tomaszewski Władysław, szkło, lampy 
naftowe, elektryczne, słoje „Weka" 
do konserw, Kraków, Rynek 19.

Braehel Walerjan, fabryka wędlin, —  
Kraków, Florjańska Nr. 51.

frasownia szklarska Komana Kwiat­
kowskiego obecnie H. Wątrobowej, —  
Kraków, ul. Szewska 9, wejście Ja ­
giellońska 6.

ÓysnMewicz Józef, sklep zegarmistrzów 
sko - jubilerski, Kraków, ul. Sław­
kowska 1.

Symfonja. Chrześcijański sk ład  gramo­
fonów, płyt, instrumentów, przybo- 
rów muzycznych i radjowych, N a ta i-  
jn Papla, Kraków, ul. Wiślna 10.

kowalski Koman, Skład płócien, bieli­
my, pończoch 1 wszelkich towarów 
hławatuych, Kraków, ul. Wiślna Nr. 8

Knobel Tomasz, fabryka wędlin, Kra­
ków, ul. D łu ga .

Zieliński, Mechaniczna piekarnia, K r a ­
ków , ul. K a rm e lic k a  L .  21, te l. 138-67.

Machnicki A lfr e d ,  K ra k ó w , M ik o ła jsk a  

L. 5, Hurtowjny skład dewocjonali.
Skład przyborów fotograficznych i pra­

cownia fotograficzna, Kraków, u lica  
Szewska N r .  2.

Pradel Marja, skład drożdży na wina 
owocowe, K ra k ó w , św- T o m a sza  22.

Bojarski Marceli, zakład zegarmistrzow­
sko - jubilerski, Kraków, Florjańska 
Nr. 4.

Rnapiński L. przepuklinowe pasy i na­
rzędzia lekarskie, Kraków, ul. Miko­
łajska 7.

Mirkiewicz M. Bandażysta, Kraków, M o ­

stowa Nr. 4.
Najder Franciszek, zakład Art. Stolar­

ski, Kraków, ul. Krowoderska 33.
Ogród Zakładu Józefitów, Kraków, —  

Karmelicka Nr. 6, teL 10112.

Drukarnia L. Gronuś i Ska, Kraków, 
Stolarska 6.

„Polherba" Sp. z o. o. „Zioła Lecznicze". 
Dr. Stanisława Breyera, Kraków, Pol 
górze.

Ziembicki Z. Główny skład papieru, — 
Kraków, P I. MarjacM 2.

Piwo Okocimskie barona J. GÓtza w 
Okocimie.

„Bar Baszta" —  Kraków, ul. Basztowa 
L. 15, właś. Edward Gil.

„Radjo Stella", radioaparaty lampowe,
d edek to ry , ża rów k i, K ra k ó w , B a s z to ­
w a L .  18.

Palczewski Stanisław, Skład skór, Kra­
ków, ul. D łu ga , dom  im . Helclów.

Papiernik Helena, Skład galanterji mę­
sko - damskiej, Kraków, ul. M ik o ła j­
ska  L .  11.

Kapera Wojciech, Skład obuwia, śnie­
gowców, Kraków, Sławkowska 11 j  24 
F i l ja  św. Tomasza 29.

„Piwo żywieckie", Arcyksiążęcy ńrowot 
w Żywpu.

„Piwo Mieszczańskie", Kraków, ni. Lu­
bicz 17.

Rothe Antoni, fabryka świec i słynnych 
pierników, Kraków, ul. S ław kow ska  20

Księgarnia Katolicka M. Lubieńskiej. 
Kraków, ul. Florjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz, K ra ­

ków , S ław kow sk a  24 (d om  X X .  M a r ­
ków .)

—  : 0 : —

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype“ , najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

punktualnie.

Ceay nader przystępne. Geny nader przystępne
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